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„(Gazety Lwowskiej", otrzymują cato- 


dopłatą: pierwsi | K. 59 b., drudzy 60 h, 


Usny ogłoszen: Wiersu petitowy iub jege 
miejses 28 fat, 

Tabsłaryezne i liczbowe po 3% hal, nadesta- 
ne po 50 kal. ze wiersz lub jego miejsce miery pe- 
titowej. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Swemu Mini- 
strowi wojny, generałowi piechoty, Franci- 
szkowi bar. Sehónaichowi, przyjąć i no- 
sić nadane mu: wielką wstęgę królewsko-hi- 
szpańskiego orderu „Izabelli katolickiej“, 
wielką wstęgę królewsko - greckiego orderu 
Zbawiciela i cesarsko -rossyjski medal Czer- 
wonego Krzyża za wojnę rossyjsko-japońską. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej wice- 
prezydenta sądu obwodowego w Samborze, 
ego, prezydentem 54- 
dn obwodowego w Brzeżan ach. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Wiktora Czarnika, 
z Zaleszczyk do Lwowa. 


Malarze krakowscy. 
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XIII. 
Stanisław Fabijański. 
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Pa pracowni Fabijańskiego, położonej 
przy ul. Zw ierzynieckiej, wchodzi się przez 
sień starcświecką. którą słabo oświetla małe 
zakratowane okienko. Pełno w niej pak od 
obrazów, porozhieranych blejtramów, pustych 
ram, płócien zakrytych przed okiem niepo- 
wołanego widza. Seiana z desek niebeblowa- 
nych oddziela ja od właściwej pracowni, ma- 
jącej wygląd wielce oryginalny. Nie widać 
wprawdzie jej ścian, pokryte są bowiem od 
góry do dołu obrazami, szkicami i rysunkami, 
za to pułap z belkami ledwie obciosanemi 
wskazuje, że przerobiono ją z jakiejś szopy. 
Duże, świeżo wybite okno daje sporo dobre- 
go światła, a przestrzeń jej pozwala malować 
obrazy kolosalnych nawet rozmiarów. 

Gospodarz tego atelier, mężczyzna w 
sile wieku, o wygladzie pozwalającym na 
pierwszy rzut oka rozpoznać artystę, o twa- 
rzy syiapalycznej Z RÓG siwemi oczyma, 
ma coś w żywych giestach i obfitej swadzie, 
co przypomina Francuza. To pewne, oddalone 
podobieństwo nie jest czysto przypadkowem, 
gdyż Fabijański uredził się w Paryżu, jako 
syn emigranta i przebył tam pierwsze lata 
dzieciństwa. 

Po powrocie z rodzicami do kraju, weze- 
śnie wstąpił do krakowskiej Szkoły Sztuk pie- 
knych, którą ukończył w 1888 r., spędziwszy 
ostatni rok w szkole kormpozycyjnej, pozosta- | | 
jącej pod osobistym kierunkiem mistrza Jana. 

W szkole tej namalował Fabijański pierw- 
szy swój obraz p. t: „Rewizya — epizod z 
1863 roku“. Już ta praca zawierała w sobie 
cechy, jakiemi odznaczeją się późniejsze jego 
utwory. Przedewszystkiem miała ona nerw 
dramatyczny, który czyni każdą kompozycję 
interesującą. Temat, Jaki sobie obrał mło- 
dziutki wówezas artysta, był niełlatwy, nada- 
jacy się raczej do nowelki, niż do obrazu. 
Przedstawił on mianowicie moment, gdy mło- 
da żona leśnika poda je ukradkiem jedną ręką 
mężowi swemu nóż, aby mógł odebrać sobie 
życie, drugą ręką zaś częstuje kielichem wód- 
ki kozackiego esaułę w celu odwrócenia jego 
uwagi. W głębi kozacy wykopują ukrytą przez 


Lwów, 10 lutego. 
Wizyta berlińska. 


Królestwo angielscy goszczą po raz 
pierwszy oficyalnie w stolicy Niemiec. Jestto 
zarazem odwzajemnienie za wizytę cesarza 
Wilhelma i jego małżonki w metropolii an- 
gielskiej w r. 1907. 

Nastrojono też przyjęcie dustojnych go- 
ści nad Spreą na niezmiernie wysoki dyapa- 
zon. Wedle telegraficznych doniesień miało 
ono w pierwszym dnin, wczoraj, przebieg na- 
stępujący : 

Już na godzinę przed przybyciem kró- 
lewskim ustawiła się na peronie dworca ko- 
lejowego kompania honorowa drugiego pułku 
piechoty gwardyjskiej z chorągwią i muzyką. 
Zebrali się liczni członkowie angielskiej ko- 
lonii, przybył niemiecki ambasador w Lon- 
dynie, angielski generalny konsul, prezydent 
polieyi i t. d. Około godziny 10 minut 30 
przed południem pojawił się następca trenu 
z żoną i inni książęta z domu Hohenzojler- 
nów. O godzinie 10 minut 45 nadjechał ce- 
Sarz w mundurze angielskiego generała-poru-, 
cznika, wraz m cesarzową. 

Gdy o godzinie 11 przybył speeyalny 


pela straży honorowej zaintonowała God 
save the King. 

Monarchowia ucałowali się bardzo ser- 
decznie, tak samo cesarzowa z królową. Na- 
stąpiło przedstawienie dam i obu świt. 

Z dworca, otwartym, w cztery konie za- 
przężanym powozem pojechał król z cesarzem, 
za nimi w galowej karecie królowa z cesa- 
rzową ku bramie Brandenburskiej. 

Na placu Paryskim oczekiwał starszy 
burmistrz m. Berlina, Kirschner z deputacyą 
Rady miejskiej ; powitał on króla przemową, 

na którą monarcha Anglii odpowiedzia! : 

„Dziękuję bardzo za serdeczne słowa 
powitania. Sprawiło mi wielką przyjemność 
nadzwyczaj przyjazne przyjęcie, które mi tu- 
taj zgotowano. Cieszę się, iż jutro będę mógł 
widzieć znów pana w ratuszu“. 

Kiedy powozy zbliżyły się do pomnika 
Fryderyka Wielkiego baterya przybocznego 
pierwszego pułku gwardyjskiej artyleryi po- 
lowej, ustawiona w Lustgartenie, dała salwy 
honcrowe, razem 101 strzałów armatnich. 

Dojeżdżając do zamku, przejechali mo- 
narchowie przed frontem ustawionych po- 
szezególnych pułków. 

Po przybyciu do pałacu cesarz i król 
przeszli przed frontem kompanii przybocznei 
i udali się następnie do komnat, gdzie powi- 
tały ich szarże dworskie, poczem cesarz ice- 
sarzowa cdprowadzili królestwo do ich apar- 
tamentów. 

O godzinie 1 po południu odbyło się na 
cześć angielskich królestwa śniadanię fami- 


pociąg, wiozący angielskich królestwo, ks- | lijne w małej sali jadalnej zaraku królew- 


leśnika broń powstańców, eo sprowadzić 
musi oczywiście śmierć z wyroku sądu wo- 
jennego. Z trudnego zadania wywiązał się 
Fabijański bardzo szczęśliwie, obraz podobał 
się ogólnie. 

“W 1888 roku wyruszył artysta na ko- 
nieczną u malarzy owej epoki wyprawę do 
Monachium i przesiedział tam rok, malując 
pod pref Wsgnerem, do którego tak chętnie 
garnęli się Polacy. 

Fabijański, powróciwszy do Krakowa, 
zabrał się z wielkim zapałem do pracy. Wy- 
nikiem jej były eoraz częściej ukazujące się 
na wystawach dzieła, z których przebijało 
poważne zapatrywauie się artysty na sztukę. 
I tak, po roku 1890 namalował on dwa du- 
żych rozmiarów tryptyki olejne. Pierwszy z 
n zatytułowany „Dzień zaduszny“, uderzał 
elegijnym nastrojem, drugi zaś p.t. „Za wia- 
rę ojców* — głęboko odczutym patryotyzmem. 
W kilka lat później wystawił ED LAU inny 
tryptyk rysunkowy, któremu dał tytuł „Rok 
1900*, pokrewny idecwo z poprzednim, a 
który apoteozował cierpienia młodzieży uni- 
wersyteckiej, aresztowanej masowo w tym roku. 

Równocześnie malował Wabijański do- 
skonałe Sceny rodzajowe, starając się pod- 
nieść ich wartość artystyczną przez wyzy- 
skanie efektów świetlnych. Bardzo dobrym 
był n. p. „Stragan pomarańcz" przy oświe- 
tleniu latarń ulicznych, z tłem opartem na 
motywach starego Krakowa i widok na „Plac 
Wolnica“ na Kazimierzu, przychwycony o 
zmroku. 

Powszechne uznanie publiczności i kry- 
tyki zdobył sabie prosty w pomyśle, lecz 
głęboko odezuty obraz p. t. „Bez pracy*. 
Przedstawia on Rusina wychodźcę, który zna- 
lazł się za oceanem bez możności zarobku. 
Skutkiem tego stanęło przed biedakiem wi- 
dmo głodu, a rozpacz bezsilna i tęsknota 
za roazinnemi stronami pożerają jego duszę. 

Dziełem, w które włożył Fabijański 
oprócz swego dużego talentu wiele pracy i 
pietyzmu dla pamiątek przeszłości, jest cykl 
p. t. „Wawel“, (własność hr. Edwarda Ra- 
czyńskiego). 

Artysta, podejmując tę pracę, powodo 

wał się myślą, aby przedstawić siedzibę kró- 
lewską w tym stanie, w jakim oddaną z0- 
stała krajowi w 1905 roku, a więc przed 
PO jakichkolwiek robót restauracyj- 
nych. Cykl ten stał się przez to dokumen- 
tem historycznym, o tyle cenniejszym, po- 
nieważ rezydencya królów naszych, niby fe- 


niks z popiołów, powstać wkrótee ma z u- 
padku i poniżenia, w które pogrążydy ją fata 
dziejowe. „Wawel* składa się z trzynastu 
obrazów, wykonanych Z wielką brawnrą i 
prawdą w technice częścią akwarellowo-pa- 
stelowej, częścią jako rysunki tuszem. 

Artysta, jak mało kto, umiłował i zna 
zamek królewski, który mu też niejednego 
motywu. dostarczył. I tak, namalował on — 
że wymienię tylko rzeczy wybitniejsze — 
wielce efektowną „Kurzą stopę*, w oświetle- 
niu księżycowam, poetycznie odczuty „Widok 
na Wawel w nocy“ i z niepospolitą siła na- 
malowany „Wschód słońca z widokiem na 
klasztor Zwierzyniecki i Wawel* (własność 
prof. Kostaneekiego). 

Osobną grupę prac Fabijańskiego two- 
rzą kompozycye o podkładzie realnym, w któ - 
rym jednak element fantastyczności gra pe- 
wną rolę. Tu należy np. „Pierwszy sen na 
obczyźnie". Autor przedstawił w nim grupę 
wychodźców polskich, którzy ułożyli się do 
w w dziewiczym lesie brazylijskim dookoła 

ognisk, mających odstraszać dzikie zwierzęta. 
Dymy tych ognisk unoszą się w górę, a w 
ich kłębach majaczeje krajobraz z widokiem 
na rodzinną wioskę, do której wyrywają się 
serca dobrowolnych wygnańców. Pod wzglę- 
dem malowania uderza ten obraz zręcznie 
pokonanemi trudnościami, jakie wynikały 
z jaskrawego sztneznego oświetlenia tła i 
ludzkich postaci. 

Inny, znaczny rozmiarami obraz p. t. 
„Pogrom“, który na wystawach w Krakowie, 
se Lwowie i w Poznaniu, wywołał zdania 

moeno podzielone, należy do skromnej liczby 
tych niewielu obrazów, jakie widuje się osta- 
tnimi czasy, a w jakich znać, że stworzyła 
je nietylko ręka. ale i głowa artysty. Cokol- 
wiek możnaby „Pogromowi* zarzucić ze wzglę- 
dn na nieco pebieżne wykonanie — to prze- 
cież każdy przyzna, iż z tak wstrząsającą tre- 
ścią nie często spotykamy się w dziedzinie 
malarstwa. Pogromy Żydów w Rossyi, tę 
prawdziwą hańbę XXgo stulecia, a 
Fabijański dosadnie, przedstawiwszy ponar 

a prawdziwy obrez zniszczenia po Wo 
hordy chuli znów przez dzielnicę żydowską 
w jednem z miast  rossyjskich. Obraz ten 
mówi więcej, niż dziesiątki opisów tych zbro- 
dni, których dopuszczają się „czarne sotnie“ 

w rozmaitych zmnktach rossyjskiego impe- 
ryum. 

Ostatniem dziełem, nad którem obecnie 
pracuje Fabijański, jest potężnych rozmiarów 


skiego. Cesarz Wilhelm siedział obok królo- 
wej angielskiej, a po jej prawej stronie na- 
stępea tronu. 

O godz. 5 po południu udał się król 
Edward automobilem do pałacu kanclerza ka. 
Buelowa, wieczorem zaś odbył się obiad ga- 
lowy w zamku. 

Podczas obiadu wygłosił cesarz Wilhelm 

następujący toast: 

„Zarówno cesarzowej, jak mnie i całe- 
mu memu domowi sprawia to prawdziwą ra- 
dość i zadowolenie, iż. mogliśmy najserde- 
ezniej powitać Waszą i Jej Król. Mości w 
mojej stolicy i rezydencyi w Berlinie — w 
tym omszałym zamku moich przodków. Stare 
tradycye i ścisłe węzły pokrewieństwa łączą 
nas z sobą. Nasze kilkakrotne spotkania były 
dla mnie zawsze źródłem szczególnego zado- 
wolenia. Jeszcze przed niespełna rokiem dane 
było mnie i cesarzowej módz spędzić nieza- 
pomniane dni, jako gościom Waszej Król. 
Mości w starożytnym zamku Windsorskim. 

Spodziewam się, że także Waszej Król. 
Mości u nas podobać się będzie i że ten, 
chociaż niestety krótki pobyt, pozostanie mi- 
łem wspomnieniem. Dla cesarzowej i dla 
mnie jest to powodem szczególnej rado- 
ści, że Jej Król. Mość Królowa, nasza uko- 
chana ciotka, powiększyła blask tych dni 
uroczystych swoim porywającym urokiem. 
Jesteśmy Jej tem szczególniej wdzięczni, że 
nie ulękła się podróży wśród północnej zimy, 
ażeby nam przez swe pojawienie się w Ber- 
linie dać nowy dowód swej kuzynowskiej ży- 
cezliwości. Wasza Król. Mość może być pe- 


tryptyk, noszący tytuł „Wojna“. Lewe jego 
skrzydło przedstawia chwilę, gdy żandarm 
rossyjski odrywa polskiego chłopa od piluga, 
wręczając mu rozkaz stawienia się z powodu 
mobilizacyi na punkt zborny. Środek daje 
iście dantejski obraz pobojowiska, zasłanego 
trupami i jeszcze przed skonem walezącyini 
wrogami — nad nimi pęka ostatni pocisk 
melinitowy. Na prawem wreszcie skrzydle 
widać pole śmierci, poorane w zagony utwo- 
rzone z szeregów mogił, gdzie spoczęli na 
zawsze bojownicy. Wspaniała koncepcya. pod- 
niesiona przez wykonanie, dostrojone do te- 
matu, uczyni ten tryptyk — mojem zdaniem — 
gdy już będzie zupełnie skończony, jednem 
7 najpiękniejszych dzieł naszego nowszego 

malarstwa. Nie wątpię zaś, że artyście starczy 
sił i cierpliwosci do skończenia „Wojny* w 
ten sposób, jak ja zaczął. 

Zasiedziałem się długo w atelier Fahi- 
jańskiego. bo odkrywałem w niem ciągle coś 
nowego. To jakaś główka wpadła mi w oko, 
to portret podmalowany, to znów wielkie 
płótna z rzuconym na niem szkieem węglo- 
wym jakiejś bitwy, to mundur rossyjski, two- 
rzący całość z karabinem pistonowym, to mo- 
del armaty z XVIII w., nader zgrabnie wy- 
konany z drzewa przez samego artystę i wiele, 
wiele innych rzeczy. 

Trzeba przy tem wiedzieć, że Fabijań- 
ski, idąc za przykładem wielu kolegów po 
pendzlu, ima się także modelowania i to ze 
skutkiem wcale dodatnim. Widziałem n. p. 
modelowaną przezeń wypukłorzeźbę, przezna- 
czoną na sarkofag, której nie powstydziłby 
się zawodowy artysta OM Oprócz tego 
Fabijański pracuje z powodzeniem w zakre- 
sie sztuki stosowanej, rysując projekty, lub 
nawet sam wykonywując w drzewie i metalu 
rozmaite kunsztowne „przedmioty. 

Miarą jego zamiłowania w tym kierun- 
ku jest wiernie skopiowany z żaglami i lina- 
mi okrętowemi bryg z ezasów Karola V., któ- 
rego model wisi w muzeum Narodowem w 
Monachium. 

Opuszezałera pracownię Fabijańskiego 
pod przyjemnem wrażeniem, jakie sprawia 
o zawsze widok prac utalentowanego arty- 
sty 1 obcowanie z nim, a zwłaszcza wtedy, 
gdy, pomimo ciężnich. warnnków, okazuje, 
tyle co on, zapału do sztuki i posiada tyle 
sil, które muszą mu zapewnić zwycięstwo w 
walce życiowej. 


Józef Trepka. 


wny, że ze mną także równocześnie moja 
stolica i rezydencya i całe państwo niemie- 
ekie w obeenaści W. Król. Mości widzi ozna- 
kę przyjaznego usposobienia, w zawdzięcza- 
my odwiedzinom W. Król. Mości. Naród 
niemiecki wita władcę potężnego i świetnego 
państwa z należną mu czcią i widzi w od- 
wiedzinach tych świeżą rękojmię dla poko- 
jowego przyszłego rozwoju stosunków między 
obu naszymi krajami. Jestem najsilniej prze- 
konany, że obaj w równej mierze życzymy 
sobie utrzymania i wzmocnienia pokoju. Nie 
mogę też Waszej Król. Mości zgotować pię- 
kniejszego powitania, jak dając wyraz swemu 
przeświadczeniu, że Wasza Król. Mość także 
przyczyni się do urzeczywistnienia naszych 
obopólnych życzeń. Wyrażając nadzieję, że 
rozległe państwo, nad którem W. Król. Mość 
panuje, także w przyszłości pomyślnie roz- 
wijać się będzie, wznoszę mój toast na cześć 
Waszej Król. Mości i Jej Król. Mości Kró- 
lowej!* 

Król Edward odpowiedział następują- 
cym toastem : 

„W swojem imieniu i w imieniu królo- 
wej wyrażam Waszej Ces. Mości moje naj- 
gorętsze podziękowanie za słowa powitania, 
któremi W. Ces, Mość właśnie nas przyjął, | 
jak niemniej za również przyjazne i świe- 
tne przyjęcie, jakie spotkało nas dzisiaj ze 
strony Waszej i Jej (es. Mości, całego ich do- 
mu i stolicy. Jakkolwiek z przyjemnością 
wspominam kilkakrotne odwiedziny w Kielu, 
Wilhelmshóhe i Kronbergu, to jednak jest 
mi szczególnie miłem, iż w towarzystwie 
królowej mogłem przybyć do tego staroży- 
tnego zamku. Nie potrzebuję zapewniać, że 
nie zapomniałem o odwiedzinach w Wind- 
sorze. Wasza (es. Mość dał już wyraz moim 
poglądom na cele i rezultaty naszych odwie- 
dzin, dlatego powtórzę tylko, że nasze przy- 
bycie nie ma na celu jedynie przypomnienia 
światu ścisłych węzłów pokrewieństwa mię- 
dzy naszymi domami, lecz umocnienie przy- 
jaznych stosunków między obu krajami, a 
przez to także utrzymanie powszechnego po- 
koju, ku czemu zmierzają wszystkie moje u- 
silowania. Życząc, aby pomyślny rozwój ca- 
łego państwa Waszej Ces. Mości mógł także 
postępować w przyszłości, wznoszę kielich 
na pomyślność Warzej (es. Mości, Cesarzowej 
i całego Waszego domu*. 


Berlin. Wczoraj wieczorem zwołano ośm 
zgromadzeń bezrobotnych, udział był słaby. 
Po zamknięciu zebrań usiłowali a IJ do- 
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ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z francuskiego. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Elżbieta, wyczerpana zmęczeniem i w 
najwyższym stopniu rozstrojona nerwowo, przy- 
woływała ją wielkim głosem, jak gdyby tracąc 
ja, traciła po raz drugi swoją miłość, której nie 
już odtąd bronić nie mogło. Rodzice, którzy 
już przedtem znajdowali, że było przesadą 
przywiązanie jej do teściowej, o którą według 
plotek miejskich zięć ich dbał za mało, zmu- 
szali ją, aby przeniosła się do nich. 

— Obecnie — rzekła jej pani Molay- 
Norrois, zaniepokojona jej stanem i usiłująca 
uspokoić to podniecenie — oheenie, pozostań 
już trochę z nami. Spełniłaś twój obowiązek, 
a nawet więcej, niż obowiązek. Musisz sza- 
nować swoje zdrowie dla dzieci, dla siebie 
Bamej. 

Ale eo będzie, jak Albert przyjedzie 
z rozpaczą w sercu? Kto go przyjmie, kto 
mu opowie chorobę, ostatnie chwile zmarłej, 
kto mu streści ostatnie jej myśli, udzieli mu 
rodzaju pociechy należnej silnym duszom? 
Nie, nie, nie skończyła swojej roli. Z prawa, 
jeśli nie z faktu była żoną Alberta. Ona tu 
będzie, aby złagodzić pierwsze uderzenie, 
pierwszy cios, aby zwrócić wiernie synowi 
dapozyt ostatnich słów i poleceń, które od 
matki otrzymała. Oskarżą ją o brak godności? 
mniejsza o to. Pani Derize była by z niej 
zadowolona. 

Wyrachowała, że powinien przyjechać 
pociągiem porannym 0 ósmej. Przed ósmą 
była już w mieszkaniu przy bulwarze des 
Adieux. Serce jej silnie uderzało, bała się 
cała drżąca, ale została. Filip, który poje- 
chał na dworzec, przywiózł Alberta, uprze- 
dziwszy go 0 nieszczęsnej wiadomości. Przez 
całą drogę w powozie, prawie sam jeden 
mówił. Na odgłos dzwonka, Fanszeta, suwa- 
jąc nogami, poszła otworzyć. 

— Biedna moja Fanszeto — rzekł Al- 
bert ściskając ją. Był to pierwszy jego ob- 
jaw wzruszenia. 
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trzeć do Kim miasta, przed ratusz, lecz 
polieya rozproszyła ich. Demonstraeya spo- 
wodowała znaczną przerwę w ruchu ulicz- 
nym, atakowano omnibusy i wozy kolei elek- 
trycznej, usiłując zedrzeć chorągwie. Dwie 
osoby aresztowano. 


Wynagrodzenie bułgarskie. 


(tt) Jeżeli rossyjski projekt sfinanso- 
wania wynagrodzenia bułg:rskiego zaskoczył 
i zdziwił koła dyplomatyczne, to w wyższym 
może stopniu zaskoczył i zdziwił Rossyę 
kontrprojekt turecki. Mówiono, iż p. Izwol- 
ski jednem pociąguięciem na szachownicy 
politycznej zrehabilitował się w świecie dy- 
plomatycznym, a jego kombinacya finansowa 
w taki zachwyt wprowadziła panslawistyczne 
sfery rossyjskie, iż Nowoje Wremia nie wahało 
się oświadczyć, że „za ten krok odpuszezona 
będą p. Tzwolskiewu liczne grzechy, popeł- 
nione w obec Słowiańszczyzny i Rossyi*. 
Lecz w chwili, gdy się tak unoszono nad 
wielkim sprytem p. lawolskiego, okazało się, 
iż Porta potrafi być jeszcze sprytniejsza . 


Rossya, będąc już od dawna wierzy- 
cielką Turcyi, chciała przy użyciu części tej 
wierzytelności uczynić także swoją dłużniezką 
Bułgaryę, licząc oczywiście na to, iż finan- 
sowa zależność Bułgaryi da się w razie po- 
trzeby wyzyskać dla celów politycznych. 
Tymczasem Turcya, pragnąc widocznie uwol- 
nić się od wszelkich zobowiązań względem 
Rossyi i zachować zupełnie wolne ręce w dal- 
szych z nią stosunkach, zażądała równocze- 
snego 1 natychmiastowego zlikwidowania 
swoich rachunków tak z RossyĄ, jak z Buł- 
garyą. I zanim zdołano się nieco zoryento- 
wać w dość zawiłych szczegółach finanso- 
wych projektu rossyjskiego,; wypracował tu- 
recki minister spraw wewnętrznych Hilmi 
hasza kontrprojekt, który już Porta doręczyła 
rossyjskiemu ambasadorowi. 


Jak wiadomo, Tureya tytułem wynagro- 
dzenia wojennego dłużna jest Rossyi jeszcze 
259 milionów funtów tureckich, które mają 
być spłacone w 74 bezprocentowych ratach 
rocznych po 350.000 funtów tureckich, czyli 
po 8 milionów franków. Otóż Porta wystą- 
piła z następującą propozycyą: Rossya zrzeka 
się wypłaty tych wszystkich rat, czyli uznaje 
diug turecki za zupełnie umorzony, a nato- 
miast Turcya uzna swoje pretensye do Buł- 
garyi za wyrównane, a nadto zaspokoi żąda- 


nia zarządu kolei Oryentalnych i wyplaci go- 
tówką Rossyi 800.000 funtów tureckich, czyli 
18 milionów franków. Turcya oblieza, iż na 


„wolne od spłaty anuitety będzie mogła zacią- 


gagé 4-procentową pożyczkę w sumie 189 mi- 
lionów. Przy kursie 80 proc. uzyska na czy- 
sto 150 milionów franków. Z tego, po wy- 
płaceniu Rossyi 18 milionów franków, pozo- 
stałoby Turcyi 132 miliony, z której to sumy 
miałaby jeszcze wypłacić odpowiednie wyna- 
grodzenie zarządowi kolei Oryentalnych. Wobee 
ofiarowanych przez Bułgaryę 82 milionów 
franków, zyskałaby Turcya według swojej 
propozycyi jeszcze nadwyżkę 50 milionów, z 
której, pv zaspokojeniu należytości kolejowych, 
pozostałaby jeszcze znaczniejsza kwota do jej 
swobodnej dyspozycyi. 

Takie informacye podaje obeenie prasa 
europejska o obliczeniach tureckich. Być może, 
że nie są one dość ścisła i będą wkrótce w 
pewnych kierunkach sprostowane. Pewną Je- 
dnak zdaje się być zasadnicza myśl propo- 
zyeyj tureckich. Gdy Rossya podjętą przez 
siebie transakcyą finansową chciała mieć 
dwu zależnych od siebie dłużników, pra- 
gnie Turcya wycofać się z tej zależności i 
pozbyć się raz na zawsze długu rossyjskiego. 
W tem tkwi najważniejszy momelt prowa- 
dzonych obecnie negocyacyj. 

Posiadamy dotąd sprzeczne wersye 0 
wrażeniu, jakie wywołał w kołach rossyjskich 
projekt turecki. Ambasador rossyjski Zino- 
wiew przyjmując go miał się wyrazić temi 
słowy: „To nie jest odpowiedź na nesz pro- 
jekt. Oczekuję oświadczenia, które będzie za- 
stosowane do ram oferty rossyjskiej*. Wogóle 
z początku mówiono, iż dyplomaci rossyjscy 
byli wprost zdumieni złośliwością Porty, któ- 
ra projekt rossyjski wywróciła do góry no- 
gami j oparła się na tak dowolnych i błę- 
dnych kombinacyach finansowych, iż nie za- 
sługują one nawet na poważne traktowanie. 
Natomiast dzisiaj ogłaszają dzienniki depeszę 
z Petersburga, wadług której w tamtejszych 
kołach ofieyalnych utrzymują, iż Rossya przy- 
jęła z wielką sympatyą polityczne stanowi- 
sko kontrprojektu tureckiego i objawiła go- 
towość zlikwidowania kontrybucyi wojennej. 
Poprzednio jednak rnusi być zbadana finan- 
sowa strona kontrprojektu i w tym celu bę- 
dzie zażądana opinia znawców. 

Trudno przypuścić, aby wynik tego ba- 
dania wypadł po myśli obliczeń tureckich. 
Jeżeli okaże się prawdziwą wiadomość, iż 
Rossya z uprzejmości nie odrzuciła z miejsca 
propozycyj tureckich i nie sprzeciwiła się 
zlikwidowaniu kontrybucyi wojennej, to zno- 


Sługa ano Ej a a oczy i wskazała drzwi do Myślałem, że długo jeszeze będę się nią cie- 


— Pani tam jest. 

Myślał, że mówi o matce i wszedł. 
Znalazł się oko w oko z Elżbietą, która szła 
na jego spotkanie i uczynił mimowolny ruch 
zdziwienia, jak gdyby jej nie poznał. Nió od- 
najdował tej Elżbiety, którą opuścił temu 
ośmnaście miesięcy, jej urody nieco ociężałej, 
twarzy pełnej i bez wyrazu, lecz nową zu- 
pełnie Elżbietę, wyszczuplałą, wydłużoną, 
może Z powodu "czarnej sukni, z cerą zmę- 
czoną od noenego czuwania, z zapadniętemi 
oczami, zbolałą. 

Filip Lagier, który szedł za nim, nie 
przeczuwał, źe będzie miała odwagę być tu- 
taj. I mogąc w tej chwili swobodniej patrzeć 
na nią, zauważył, że miała na sobie stanik, 
który korzystnie figurę jej uwydatniał. 

Gdy dzwonek się odezwał, Elżbieta tak 
silnie zadrżała, że była zmuszona oprzeć się 
o jakiś sprzęt. Potem, nagle, wszystko jej 
się wydało daleko prostsze. Obowiązek, który 
miała do spełnienia, nie ubliżał w niczem 
jej godności. Spełni go i usunie się w cień. 
Wyobrażamy sobie naprzód trudności tam, 
gdzie ich niema. Ujrzawszy męża w takich 
okolicznościach, skoro tylko się zjawił, uczu- 
ła w sobie wielki spokój. Głosem także 
zmienionym, bardziej głuchym, rzekła na- 
tychmiast, unikając nazwania go po imieniu: 

— Czekałam na ciebie. Ponieważ mia- 
łam ten przywilej, że mogłam zastąpić przy 
niej twoja miejsce, będę ci mówić o niej, 
o jej ostatnich chwilach, jeżeli sobie tego 
życzysz. 


szyć... 

— Tak, nie przypuszczamy nigdy, aby nas 
opuścić raogli ci, których kochamy.... Musisz 
być zmęczony. Nie spałeś, ani jadłeś. Czy 
chcesz czem się pokrzepić ? Potem będziemy 
o niej mówili. 

— Ohcę ją widzieć. 

— Jest tutaj. Chodź. 


Zaprowadziła go do pokoju zmarłej, u- 
klękła chwilę przy łóżku i wyszła, czyniąc 
znak zakonnicy modlącej się przy ciele, aby 
także pokój opuściła. Domyśliła się życzenia 
Alberta. Skoro się zapewnił, że sam pozostał, 
beleść uniosła go tak samo jak rzeka wzbu- 
rzona unosi tamę. Ta, która tu leżała z ze- 
mkniętemi oczyma, zmalała, biała, z rękami | U 
złożonemi na krucyfiksie — jakżeż te ręce 
postarzałe ! — ta, której daremnie cbsypywał 
pocałunkami czoło i ręce, które ziębiły mu 
usta, jak dotknięcie lodowatego marmuru, ta, 
która już go ani zobaczy ani usłyszy, ani 
przemówi do niego, dwa razy na świat go 
wydała. Dała mu życie, a potem pozostawszy 
bez żadnej opieki, pomocy, bez środków do 
życia, wykarmiła go, rozwinęła, wzmocniła. 
Jej zawdzięczał swoją siłę intelektualną, 
zdrowie moralne, odwagę do tworzenia. 
W jak poufnym stosunku spędzili lat tyle, 
najbardziej praeowitych i najszezęśliwszych! 
Przypominał je sobie z rozrzewnieniem, które 
jednym wyrazem tylko dało się objawić i 
które zadrżało wśród ciszy jzk skarga: 

— Mamo!... 

Czuł, że zdala ona czuwa nad nim. 
Brała jego stronę. Obecnie brakowało mu 


Gdy Filip przywitawszy się z nią, obja- tego świadka i niektóre ustępy jego życia 


wił chęć odejścia, zatrzymała go chwilę jakby / 
potrzebowała jego opieki. 

— Pan wróci wkrótee prawda? Za go- 
dzinę. 

— Tak, pani. 

Pozostali sami oboje naprzeciw siebie, 
on nieruchomy, zmieszany i wzruszony, nie 
znajdując słów, któremiby przemówił, ona, 
znosząc z podziwienia godną swobodą to 
spotkanie, które takim lękiem ją przejmo- 
wało. 

— Telegrafowałam do Paryża — mó- 
wiła. — Nie wiedzieliśmy, gdzie ciebie szu- 
kać. Nareszcie przyszedł ów list z Aosty. 

Suchemi usty, z twarzą zmienioną bo- 
lem, któremu poddać się nie chciał, szepnął: 


— Pozostawiłem ją tak zdrową temu 


traciły swoje znaczenie. Z nią razem grzebał 
swoje dzieciństwo i młodość, cały okres dni 
jasnych, jak jej spojrzenie, gdy żyła, cały 
okres dni świetlanych, których nie doznał 
już więcej w życiu i nigdy nie dozna. I nie 
on oczy jej zamknął... 

Czy nie lepiej, że tak się stało? Po- 
między nimi przepaść się rozwarła. Odda- 
wna już przestała czynić mu wyrzuty. Ale 
kierunek ich myśli był zupełnie różny, a 
rozmowy ich, dawniej tak poufne, głębokie, 
które posiadały własność pobudzania go do 
czynu, utraciły większą część siły podnieca- 
jącej. Obecnie, wiele szczegółów zapomnia- 
nych budziło się w jego pamięci, wyrazy 
smutku, bezpośredniej prośby... Tak, zaciężył 
na ostatnich miesiącach jej życia zmartwie- 
niem, którego brzemię nosiła bez skargi, ale 


dni kilka! Nie miałem żadnego przeczucia. które ją w końcu przygniotło. Nie mógł pła- 


wu nie podobna wątpić, iż znawcy rossyjscy 
przedłożą Porcie do wypłaty taki rachunek, 
który tę likwidacyę uniemożliwi, ale równo- 
cześnie może spowodować, iż Turcya nie ze- 
chce przystąpić do układów na podstawie 
propozycyi rossyjskiej. Wobec tego nie jest 
wykluczona ewentualność, iż finansowe po- 
średnictwo p. Izwolskiego, które uważano za 
wybitny jego sukces dyplomatyezny, rozbije 
się i że trzeba będzie znowu nawiązywać 
bezpośrednie rokowania między Turcyą i Buł- 
garya. 


Ugoda francusko - niemiecka 
w. sprawie Marokka. 


Francusko- niemiecka ugoda w sprawie 
Marokka została w Berlinie podpisana wczo- 
raj przed południem w urzędzie spraw zagra- 
nicznych przez sekretarza państwa Schoena 
i ambasadora francuskiego Cambona. 

Ugoda ujęta została w formę następu- 
jacego oświadczenia : 

Rząd republiki francuskiej, jakoteż ce- 
sarski rząd niemiecki, ożywione w równej 
mierze pragnieniem przeprowadzenia aktu 
z Algesiras, porozumiewają się z sobą, aby 
zaznaczyć doniosłość, jaką przypisują posta- 
nowieniom z Algesiras i aby w ten sposób 
uniknąć na przyszłość wszelkiego powodu do 
nieporozumień. Z jednej strony staje rząd 
francuski, jako bezwarankowy zwolennik nie- 
tykalności i niezawisłości państwa szeryfa, 
zdecydowany przestrzegać tamże równości go- 
spodarczej, a więc nie czynić przeszkód ani 
przemysłowym ani handlowym interesom 
Niemiec, — z drugiej strony staje rząd nie- 
miecki, który ma w Marokku jedynie gospo- 
darcze. interesy i uznając, że specyalne poli- 
tyczne interesy Francyi są tamże połąezone 
ściśle ze skonsolidowaniem porządku i we- 
wnętrznego pokoju, jest zdecydowany nie 
stawiać przespkody tym interesom. Obydwa 
rządy oświadczają, że nie wydadzą, ani poprą, 
żadnego zarządzenia, które mogłoby stworzyć 
gospodarczy przywilej na korzyść ich lub in- 
nego mocarstwa i starać się będą o współ- 
działanie swych poddanych w tym duchu. 

Na wczorajszej Radzie ministeryalnej 
w Paryżu minister spraw zagranicznych Pi- 
chon podał do wiadomości ugodę niemiecko- 
francuską. Ugodę tę zakomunikowała Fran- 
cya rządom Hiszpanii, Bossyi i Anglii, Niemcy 
zaś rządom Austro - Węgier i Włoch. Nadto 


kać po niej bez tajemnych wyrzutów su- 
mienia. 


Dawniej, gdy był jeszcze młodym chłop- 
cem, zdarzyło mu się nieraz, że ulegając 
wrodzonej gwałtowności, którą z wielkim tru- 
dem opanowywał, przemawiał do niej szorst- 
kiemi słowy. Jakiegoż zawstydzenia wtedy 
doznał. Ale ona, troszcząc się tylko o to, 
aby go nie zrazić w jego dumie, przycho- 
dziła sama do niego, gdy się uspokoił, eheąc 
mu oszczędzić pierwszych kroków. I oto roz- 
łączyli się na zawsze, nie pojednawszy się 
prawdziwie! 


Dochodził do ostatnich granie rozpaczy 
i czuł się całkowicie złamany, gdy Elżbieta 
weszła cicho do pokoju. Namówiła go, aby 
usiadł i posłusznie, nadto zmęczony i wy- 
czerpani aby się opierać, uległ jej prośbie. 
Myśli ich, tak długo obce sobie, połączyły 
się w jednej trosce. Było to jedno z owych 
kezmiernych cierpień, w których jedyną u- 
cieczką jest wypłakać się razem, a oni nie 
mogli tego uczynić. Dotknięci współną żało- 
bą, "gdyby mogli połączyć się we wspólnym 
uścisku, ulgę by im to przyniosło. Ale i to 
było im zabronione. Albert w tych warun- 
kach miał jeszcze silniejsze poczucie swe- 
go osamotnienia. 


„Nikt na całym świecie, myślał, pod- 
niecając się w swoim smutku, nie domyśli 
się, co utraciłem. Siłę woli, która rządziła 
tem ciałem, tak drobnem i wątłem pod o- 
słoną tego prześcieradła, płomień, który o- 
żywiał te oczy zamknięte, wszystko to sam 
jeden tylko funiosę ztąd we wspomnieniu. 
Anna nie mogła mi towarzyszyć. Współczuje 
ze MLą zdala, ale ona jej nie znała. Nie 
znała z niej nic, oprócz jej nieprzyjaźni i 
surowej przezorności. Nasza miłość jest roz- 
brojona wobec tej zmarłej, która tylko do 
mnie należy. A ta, która tu jest obecna, nie 
jest już dla mnie tylko obeą*. 


Ubea, czując się jakby pod przyja- 
cielską opieką zmarłej, zaczęła mu opowia- 
dać półgłosem przebieg całej choroby aż do 
fatalnego końca. Mówiła o zimnej krwi, o 
spokoju zmarłej, o przygotowaniu na śmierć, 
o pragnieniu widzenia syna i pożegnaniu, 
jakie mu pozostawiła. Zamilczała tylko to, 
co miało związek z ich rozłączeniem i jej 
własnem poświęceniem. Mówiła z takim ta- 
ktem, z taką czcią dla zmarłej, że Albert, 
słuchając jej, doznawał dziwnej ulgi. 


(Uiąg dalszy nastąpi). 
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zastępcy Francyi i Niemiec zawiadomili o 
niej marokkańskiego ministra spraw zagrani- 
cznych. 

Mocarstwa przyjęły ugodę bardzo ży- 
czliwie. Francuska Rada ministrów postano- 
wiła złożyć francuskiemu ambasadorowi w 
Berlinie, Cambonowi, życzenia z powodu za- 
warcia tej ugody. 

Ugoda, której zainicyowanie zawdzię- 
czać należy Niemcom, oznacza uznanie fran- 
cuskiego stanowiska, iż Niemcy w Marokku 
mają tylko gospodarcze interesy. Sankeyonuie 
ona neutralność polityczną tego mocarstwa, 
które za to otrzymuje nowe uroczyste zape- 
wnienie swych ekonomicznych interesów. Pod- 
pisane wczoraj oświadczenie — komentują 
w Berlinie — charakteryzuje życzenia nie- 
mieckiego rządu i cesarza, aby wziąć udział 
w ogólnem dziele pokojowem Franeyi i sprzy- 
mierzonych z nią przyjaciół. 

Na podniesienie zasługuje tu głos an- 
gielski, a mianowicie artykuł Westminster 
Gazette, która pisze: Jeżeli Francys i Niem- 
cy z umysłu wybrały dzisiejszy dzień, przy- 
bycia królestwa angielskich do Berlina, na 
podpisanie ugody marokkańskiej, przyjmujemy 
fakt ten z pełnem zadowoleniem. Nie chcemy, 
aby Francya trwała w nieporozumieniu z 
Niemcami; pragniemy, ażeby oba te narody 
zbliżyły się i pozbyły się wzajemnych po- 
dejrzeń. 


_ KRONIKA. 


Lwów, 10 lutego. 


— Kalendarz. 

Czwartek (11 lutego): 

Łucyane. — Świętochna. — Ihnatya mucz. 

Wschód słońca o godzinie 6-43 rana, za- 
chód słońca o godzinie 4'8% po południu. 


— Bał Dworski. Po dwuletniej przerwie 
odbył się wczoraj z wielką okazałością bal 
Dworski. Przybyło ciało dyplomatyczne, PP. Mi- 
nistrowie, prawie wszyscy dygnitarze Dworscy, 
państwowi, generalicya, przedstawiciele szlachty. 

O godz. 9 wieczorem przybył Dwór. Najj. 
Pan prowadził ks. Tirę Kumberlandzką, poczem 
odbył cerele z wielu osobistościami i pozostał 
w sali do północy. 

— Wiadomości osobiste. Z Wiednia 
telegrafują: W sanatoryum dr. Loewa dokonauo 
wozoraj amputacyi nogi na chorym b. pośle p. 
Włodzimierzu Gniewoszu. Operacya udała się 
dobrze, pacyent nie ma gorączki. 

Najj. Pan dwa razy przez Swego adju- 
tanta zapytywał stę o stan pacyenta. Lekarze 
zapewniają, źe pacyent pomimo podeszłego wie- 
ku, do dwu tygodni przyjdzie zupełnie do siebie. 

— Bal prasy zapowiada się doskonale, 
a o zainteresowaniu, jakie wywołał w szerokich 
kołach, świadczy najwymowniej olbrzymi popyt 
na bilety do amfiteatru. W ciągu kilkn dni 
mianowicie rozkupiono doszezętnie wszystkie 
loże parterowe i mezzaninowe, a z lóż pierw- 
szego piętra także prawie wszystkie, gdyż 
wczoraj była niezakupiona jeszeze tylko jedna 
loża. Równie wielki jest popyt na bilety do 
krzeseł w amfiteatrze, których pozostała już 
tylko bardzo szczupła liczba. Są to wszystko 
oznaki, świadczące, że tegoroczny bal prasy 
pod względem wspaniałości nietylko nie ustąpi 
w niczem swoim poprzednikom, ale ich w nie- 
jednem przewyższy. Komitet ze swej strony 
czyni wszystko, co należy, aby sprostać w zu- 
pełności rozbudzonym oczekiwaniom. Obecnie 
zajmuje się komitet sprawą dekoracyi sali Fil- 
harmonii, w której — jak wiadomo — odbę- 
dzie się w dniu 17 bm. bal prasy. Wykonanie 
dekoracyi powierzono znanemu zaszczytnie de- 
koratorowi sceny lwowskiej, p. Igaacemu Stah- 
lowi, który przedłożył komitetowi plan dekora- 
cyi. Będzie ona zupełnie odmienna od dotych- 
czasowych, a przytem pomyślana nadzwyczaj 
oryginalnie i stylowo, wykonana zaś ze sma- 
kiem, którym odznaczają się zresztą wszystkie 
wogółe prace dekoratorskie p. Stahla. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
lwowska. Nowowyświęcony ks. Władysław Gą- 
dek przeznaczony na kooperatora do Buczacza, 
ks. Józef Kała, zamiast do Buczacza do Brodów. 
Mianowani katechetami: ks. Andrzej Kominek 
w szkole 4 klas. im. Piramowicza, ks. Jan Pi- 
wiński w szkole wydz. im. Staszica, ks. Maksy- 
milian Sokołowski w szkole wydz. męsk. św. 
Antoniego, ks. Tomasz Sołtysik w szk, wydz. 
żeńskiej Konarskiego, ks. Karol Sznba w szk 
wydz. żeńsk, św. Marcina. ks. Stanisław To- 
maszewski w 4 kl. szk. m. Konarskiego (wszyscy 
we Lwowie). 

Dyecezya krakowska. Prezentę na probostwo 
w Spytkowicach ad Zator otrzymał ks. Aleksan- 
der Rajda, wikaryusz katedralny: Przeniesieni: 
ks. dr. Szymon Hanuszek z posady prefekta se- 
minaryum duchownego na katechetę seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Krakowie, ks. dr. 
Stanisław Rospond z posady prefekta w semin. 
duch. na prefekta małego seminaryum, ks. dr. 
Franciszek Barda z posady wikarego i peniten- 
cyarza przy kościele św. Anny na posadę pre- 
fekta seminarynm duchownego. Urlep dwumie- 
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Przeznaczony na zastępcę katechety w gimn. św. 
Anny ks. dr. Franciszek Barda, w IV gim. o. 
Jan Cieślik, Reformat. Posada wikaryusza przy 
kościele św. Anny z powodu braku kapłanów 
zostaja na razie nieobsadzona. Mianowany: ks. 
Jan Schneider, katechetą szk. wydz. żeńskiej w 
Białej, ks. Stanisław Juras, wikaryusz w Trze- 
bini, uwolniony od obowiązków zastępcy kate- 
chety w Trzebini, obowiązki te obejmie o. Woj- 
ciech Kummer, Salwatoryanin. 

Dyecezya przemyska. Mianowani kateche- 
tami: ks. Zygmunt Sehmuc w szkole wydziało- 
wej męsk. w Krośnie, ks. Józef Szewczyk w 5 
kl. m. w Ropczycach. 

— Ze. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c.ik. armii ogłasza: 
Pułkownik 92 pp. Józef Schön zamianowany 
komendantem 3pp., a pułkownik 93 pp., Emil 
Gołogórski komendantem 57 pp. 

— Ze. k. obrony krajowej. Rezer- 
wowymi lekarzami asystentami zamianowani 
rezerwowi zastępcy lekarzy asystentów : dr. 
Kazimierz Jarek i dr. Maksymilian Lengsfel- 
der 16 pp., dr. Jan Klepetar 33 pp., dr. Ru- 
dolf Matuschek 22 pp. 

— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował wice sekretarza Stanisława Teodoro- 
wicza sekretarzem, adjunktów konceptowych Fe- 
liksa Gintowta-Ubysz-Dziewiałtowskiego i Wła- 
dysława Wrabeca wieesekretarzami, oraz koncypi- 
stę dra Władysława Koziekiego adjunktem kon- 
ceptowym. 

— Towarzystwo krajowych gniazd 
rodzinnych wydało bardzo gorącą odezwę, w 
której tłumaczy, że „ma na celu z dzieci bez- 
domnych, opuszczonych, zaniedbanych, z dzieci 
niczyich, utworzyć ludzi przyszłości, pionierów 
wśród ludu kultury i cywilizecyi, ekonomiczne- 
go jego rozwoju i dobrotu“. Środkami ku temu 
służyć mają gniazda sieroce, to jest małorolne 
gospodarstwa, stanowiące własność kraju, a po- 
wierzone w zarząd i użytkowanie odpowiednio 
dobranym rodzinom wieśniaczym, pod opiekę 
których oddawać się będzie kilkoro bezdomne- 
go maleństwa, aby wzrastały tam wpracy i w 
miłości narówni z rodzonemi dziećmi gospeda- 
rza. Gospodarstwa te i rodziny, stojąc na nie- 
wzruszonym fundamencie wiary katolickiej i na- 
rodowości, stojąc pod wpływem fachowych 
wskazówek stowarzyszeń kulturalnych i pod o- 
pieką specyalnych instruktorek, odpowiednio 
przygotowanych kobiet ideowych, z czasem będą 
mogły świecić żywym przykładem dla okolicz- 
nych włościan sąsiadów. W dalszym rozwoju 
swej pracy Towarzystwo utrzymywać będzie 
bursy szkolne i bursy rzemieślnicze dla tych 
swoich wychowanków, którzy wykażą wybitne 
zdolności, czy zamiłowanie do handlu lub rze- 
miosła. Dla osiągnięcia powyższych celów To- 
warzystwo prowadzić będzie agitacyę wśród 
społeczeństwa, zachęcając osoby prywatne, in- 
stytucye, samorządne ciała zbiorowe i władze 
do zakładania takich wzorowych ferm gospo- 
darczych i do łączenia się w pracy z Towa- 
rzystwem. Towarzystwo współdziałać ma ze 
wszystkiemi stowarzyszeniami filantropijnemi i 
kulturałnemi, które w zakresie działań swoich 
mają punkty styczne % pracą Towarzystwa. 

Do zarządu Towarzystwa gniazd sierocych 
należą: „panie: Aniela  Aleksandrowiczówna, 
Wanda Feliksowa Drużbacka, ks. Andrzejowa 
Lubomirska, ks. Karolina Lubomirska, ks. 
Władysławowa Sapieżyna , Zdzisławowa hr. 
Tarnowska, oraz panowie: poseł baron Adolf 
Brunicki, prof. Uniw. Jagiell. dr. Franciszek 
Bujak, prof. Uniw. Jagiell. dr. Stefan Jentys, 
Kazimierz Jeżewski (sekretarz), poseł Jan Mar- 
szałkowiez (prezes), dyr. Józef Mikułowski-Po- 
morski z Dublan, hr. Fryderyk Skarbak, kon- 
sul Erazm Świerczewski (wiceprezes i skar- 
bnik), ks. kanonik Antoni Tryczyński, ks. ka- 
nonik Piotr Weredyński ze Lwowa. 

Wydział zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich, komu sympatyczne są cele i pro- 
gram Towarzystwa gniazd sierocych, 0 mate- 
ryalne poparcie sprawy. Potrzeba nam wiele 
tysięcy. Członkiem wspierającym jest ten, kto 
wniesie jednorazowo do kasy Towarzystwa mi- 
nimum 200 koron, lub kto zgodzi się płacić 
co roku 10 koron. 

Ofiary i składki przesyłać należy do Ak- 
cyjnego Banku Związkowego we Lwowie, plac 
Smolki 4, na rachunek Towarzystwa krajowych 
gniazd rodzinnych. 

— Ku czei W. L. Anczyca, w awu- 
dziestą piątą rocznicę jego zgonu, odbędzie 
się — jak już donosiliśmy — w Krakowie uro- 
czysty obchód, nad przygotowaniem którego 
pracuje specyalnie ku temu celowi zawiązany 
komitet. I Lwów nie mógł pozostąć w tyle za 
Krakowem; i w naszem mieście szerokie koła 
postanowiły uczcić pamięć autora „Kościuszki 
pod Racławicami" i „Tyrteusza*, a dla nara- 
dzenia się nad formą i terminem obchodu od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godz. 6 wie- 
czorem zebranie organizacyjne w sali Izby han- 
dlowej i przemysłowej (plac Halicki 1. 10). 

— Z Towarzystwa pań im. św. Salo- 
mei. Nabożeństwo doroczne odbędzie się w pią- 
tak 12 bm. o godz. 9 min. 30 rano w kościele 
00. Jezuitów, w kaplicy Matki Boskiej Bole- 
snej. Wydział Towarzystwa zaprasza na to na- 
bożeństwo wszystkich swoich członków, 


— W Związku naukowo-literackim 


sięczny otrzymał ks. dr. Antoni Bystrzonowski. | odbędzie się w piątek, 12 b. m., o godzinie 8 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 lutego 1909. 


wieczorem odczyt dr. Stanisława Grabskiego 
na temat „Jednostka i społeczeństwo”. 

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
79 posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek, 
dnia 12 bm. o godz. 8 wieczorem w semina- 
ryum filozofńicznem Uniwersytetu. Prof. dr. Ka- 
zimierz Twardowski wygłosi na niem odczyt: 
„Filozofia w encyklice: „Pascendi dominici 
gregis“. 

— Pierwsza uczelnia dzieweząt. Z dniem 
15 b. m. powstaje we Lwowie z inicyatywy 
jednej z najzdolniejszych nauczycielek przy po- 
mocy rutynowanych sił nauczycielskich żeńskich 
pierwsza uczelnia dla dziewcząt. Uczelnia ta ma 
za zadanie obok wpływu wychowawczego, za- 
pewnić słabszym uczenicom szkół żeńskich fa- 
chową pomoe w nauce. Do uczelni przyjmować 
się będzie uczenice wszystkich stopni szkół lu- 
dowych i wydziałowych za bardzo skromnem, 
bo od 6 — 10 kor. miesięcznem wynagrodzeniem, 
zależnie od klasy. Wpisowe wynosi jednorazowo 
l kor. na przybory naukowe. Wpisy odbywają 
się codziennie od g. 3 — 5 po poł. przy ul. Leona 
Sapiehy 21, II p. 

— Koło Tow. «Szkoły ludowej» im. 
Kościuszki odbędzie walne zgromadzenie w so- 
botę, 15 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lo- 
kalu Koła przy ul. Pańskiej l. 11. 

— Ku ezci trzech wieszezów, a na 
dochód pomnika Juliusza Słowackiego i na 
bursę im. Stefana Batorego dla młodzieży gi- 
mnazyum Franciszka Józefa, odbędzie się w auli 
tegoż gimnazyum w piątek, 12 b. m., o godz. 
4 popołudniu wieczorek z niezwykle urozmaico- 
nym programem. Ceny miejsc: krzesło nume- 
rowane 2 K. Wstęp na salę 1 K. Uczniowie w 
mundurkach płacą 50 hal. 


— Krajowy kurs majsterski dla sto- 
larzy we Lwowie odbędzie się w czasie od 1 
marca 1909. Podania o przyjęcie, stylizowane 
do Wydziału krajowego, a zaopatrzone świade- 
ctwem szkolnem, kartą przemysłową (u maj- 
stra), względnie książką robotniczą lub świa- 
dectwem pracy (uczeladnika), należy najpóźniej 
do 28 lutego b. r., wnieść do zarządu krajo- 
wych kursów majsterskich we Lwowie, ulica 
Kopernika 42a) I. piętro. Ubodzy kandydaci 
mogą otrzymać przez czas pobytu na kursie 
zasiłek za każdy dzień nauki, azamiejscowi także 
zasiłek na opłacenie kosztów podróży III. klasy 
koleją żelazną. O udzielenie takiego zasiłku na- 
leży prosić w podaniu Wydział krajowy. 


— Nowe gmachy dła banków. Z wio- 
sną bieżącego roku mają przystąpić do budo- 
wy własnych gmachów „Bank Związkowy* i 
Filia Banku austro-węgierskiego, której obecny 
gmach przy ulicy Trzeciego Maja okazał się 
już za szczupły. Gmach Bankn Związkowego 
stania przy placu Smolki, nowy zaś gmach 
filii Banku austro-węgierskiego u zbiegu ulic 
Mickiewicza i Brajerowskiej. 

— Wystawa obrazów w lwowskiem Tow. 
sztuk pięknych której urządzeniem na dochód 
Tow. „Dzieciątka Jezus“ zajmuja się Andrze- 
jowa ks. Lubomirska, otwarta zostanie 17 b. m. 
o g. 11 rano. Słowo wstępne wygłosi JE Leon 
hr. Piniński. W czasie wystawy tej, która po- 
trwa zaledwie dni 10, odbędą się zajmujące po- 
gadanki o cenniejszych dziełach sztuki malar- 
skiej. Jedną z takich pogadanek mieć będzie 
prof. Jerzy hr. Mycielski, który przybędzie w 
tym celu z Krakowa. Wstęp na wystawę te, 
która obok dochodu na cele wysoce humanitarne, 
będzie mieć duże znaczenie kulturalne, nazna- 
czono na 2 korony, a na pogadanki 4 korony. 
Księżna Lubomirska, chcąc umożliwić zwiedza- 
nie tj wystawy młodzieży gimnazyalnej i umi- 
wersyteckiej, wydała także zniżone bilety wstępu, 
które poszle Czytelni akademickiej i dyrekcyom 
gimnazyów. 


— Płonica. W dniu 8 b. m. zgłoszono 
we Lwowie dwa nowe przypadki płonicy; 


nadto szpital powszechny zawiadowił o przy-. 


jęsiu w leczenie 16-letniego chłopca z Dublan. 
Wyzdrowiało troje dzieci, nie umarł nikt. 

W powiecie lwowski m. Wedle za- 
wiadomienia starostwa, w powiecie lwowskim 
stwierdzono w dniach ostatnich: a) szkarlaty- 
nę w Żyrawce (epidemię), kilka przypadków 
w Remenowie i trzy przypadki w Zboiskach; 
b) epidemię kokluszu w Zboiskach; e) dwa 
przypadki tyfusu brzusznego w  Jaryczowie 
nowym. 


— Tyfus plamisty w kraju stwierdzono 
w czasie od 31 stycznia do 6 lutego (wedle 
wykazów depart. sanitarnego Namiestnietwa) w 
pow. bohorodczańskim. w Mołotkowie 16 no- 
wych przypadków i w Markowej 10; w pow. 
jaworowskim: w Jazowie starym 1; w kolbu- 
szowskim: Trzeboś | ; w kołomyjskim: Słobódka 
polna 9, Chomiakówka 4, Siemiakowce 2, De- 
besławce 5; w kosowskim: Riczka 8 i Soko- 
łówka 1; w liskim Ustyanowa 1; w rawskim: 
Biała 2; w skałackim: Orzechowiec 1, Rożynka 
1, Iwanówka 2; w sokalskim: Wolica kom. 1; 
w turczańskim: Jabłonka w. 8 i Butla 1; w 
wadowiekim: Przeciszów 1; w złoczowskim: 
Czyżów 1. — Razem 66 nowych przypadków (w 
tygodniu poprzednim przybyło 76); wyzdro- 
wiało 54 osób, umarło 10, pozostaja w lecze- 
niu 154 osób. Wypadki zgonu z tyfusu plami- 
stego były: w Mołotkowie 1, w Markowej 2, 
w Słobódce polnej 2 w Siemakowceach pow. ko- 
łomyjskiego 3, w Rożynce 1 i w Jabłonce w. 1. 


— Echo morderstwa bł. p. Stoffów 
Do Lwowa przywieziono wczoraj z Sambota 
pewne indywiduum, które aresztowano tam, 
gdyż jest podobne do zbiegłego z więzienia w 
Wiśniczu Andrzeja Kurka. Aresztowany podał, 
że nazywa się Jan Borowy false Kołodziej i 
pochodzi ze Ślemienia. Czy rzeczywiście sehwy- 
tany jest mordercą Stoffów, wykaże to bezwąt- 
pienia dalsze śledztwo. 

— Kongres ukraińskiej partyi socyalno- 
demokratycznej odbędzie się we Lwowie w dniach 
14 i 15 marca b. r. w sali drukarzy przy ul. 
Piekarskiej 1. 18. 

A Znaleziono: książeczkę galie. Kasy 
oszczędności , wystawioną na nazwisko Marty 
Bańkowskiej; na placu Gołuchowskich pułares 
skórzany z kwotą przeszło 30 kor.; w ulicy 
Kraszewskiego złotą bransoletkę. 

A Zgubiono: w kościele św. Anny złoty 
zegarek emaliowany, wartości 100 kor.; torebkę 
z kwotą 18 kor. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Marya Ro- 
dakowa, zamieszkała w gmachu br. Skarbka, 
poślizgnęła się wczoraj po południu na scho- 
dach w tej realności i upadając złamała żebro 
po lewej stronie. Pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego udzieliło jej pierwszej pomocy, a 
następnie przewiozło ją do szpitala powsze- 
chnego. 

A Sprzeniewierzenie. Zarząd Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy słuchaczów Polite- 
chniki doniósł policyi, iż Wawrzyniec Krza- 
nowski, zajęty przez to Towarzystwo przy zbie- 
raniu składek na bal, urządzony dnia 8 b. m., 
znikł kilka dni temu z zebranymi pieniędzmi. 


A Awantura w szynku. W szynku 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 84 wynikła wczoraj 
kłótnia między trzema tamtejszymi gośćmi: Ja- 
nem (Grzeszkowiczem z jednej, a Zygmuntem 
Zendwalewiczem i Antonim Ziembowiezem z dru- 
giej strony. Od kłótni przyszło do bójki, w cza- 
sie której poczęli już rzucać przeciwnicy na 
siebie sklankami i krzesłami, kres jednak dal- 
szej awanturze położyła policya, zabrawszy 
w swą opiekę zapaśników. 

A Ogień pokojowy. W realności przy 
ul. Kopernika 1. 41 wybuch wczoraj w nocy w 
mieszkaniu jednego 3 tamtejszych lokatorów 
ogień, wskutek zajęcia się drewnianych drzwi- 
czek prowadzących do komina. Wezwana straż 
pożarna usunęła jednak wkrótce grożące niebez- 
pieczeństwo. 

A Kronika polieyjna. Za kradzież 57 
kor. z zamkniętej wertheiimowskiej ręcznej ka- 
setki na szkodę właściciela sklepu z ramami, 
Mechla Weismanna, aresztowała wczoraj policya 
12 letniego jego praktykanta, Sałomona Halperna. 

Z wozu stojącego obok sklepu Hólzla przy 
ul. Teatralnej, skradł wczoraj po południu 10 
letni Franciszek Jarościak paczkę papieru na 
zeszyty i począł uciekać. Schwytano go jednak 
i oddano do aresztów policyjnych, 

Do zamkniętego mieszkania p. Tadeusza 
Jamroga, słuchacza Politechniki, zamieszkałego 
przy ul. Chodorowskiego l. 6, dostał się jakiś 
złodziej i skradł garderobę oraz pośsiel. 

Z kuchui mieszkania lekarza pułkowego 
dr. Hermana Chajesa skradzionono większą ilość 
bielizny znaczonej literami R. T. i srebrny ze- 
garek, własność służącego Jana Chmielarza. 

Na górze im. Wiśniowskiego znaleziono 
wczoraj w południe rozbity kufer, a obok niego 
5 bluzek damskich rozmaitego koloru, popielatą 
torebkę, kawałek białej flaneli, biały porcela- 
nowy garnuszek, mały pulares, kilka obrazków, 
bilet kolejowy ze Lwowa do Kochawiny i t. p. 
Rzeczy te złożono w polieyi. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Franciszka Raspowa, wdowa po sekreta- 
rzu magistratu lwowskiego, w 76 r. życia; 

w Krakowie, Mateusz Wójcicki, radca 
sądu krajowego; O. Ludwik Pachowicz, gwar- 
dyan Zakonu 00. Franciszkanów w Krośnie, 
w 44 r. życla ; 

w Radomiu, Jan Czujków, dymisyonowa- 
ny generał, przeżywszy lat 75. Zmarły był 
wielbicielem Mickiewicza, Słowackiego, Krasiń- 
skiego i Malczewskiego, a obdarzony sam wy- 
bitnym talentem poetyckim, wiele ich utworów 
przełożył na język rossyjski. W rękopisie zo- 
stawił przekłady : całej „Maryi“ Malczewskie- 
go, ustępy z „Dziadów“ Mickiewicza, „W Szwaj- 
caryi* Słowackiego i wiele utworów innych. 


— Dopuszczenie kobiet na Poli- 
teehnikę. Na Politechnikę wiedeńską uczeszcza 
obecnie jako hospitantka p. Marya Hiibnerowa, 
mężatka, nauczycielka szkoły wydziałowej, po- 
siadająca egzamin dojrzałości szkoły realnej. 

— Ofiara sportu. Ks. Urusow, młodszy 
syn ambasadora rossyjskiego w Wiedniu, pod- 
czas wycieczki na nartach w Mürzzuschlag 
upadł tak nieszczęśliwie. że odniósł wstrząśnie- 
nie mózgu. . 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Zagadkowa śmierć dziecka. Ze 
Stanisławowa donoszą: Na moście kołejowym 
w Knihininie-Górce znaleziono onegdaj zwłoki 
dziewczynki, rozszarpane w kawałki, tak, iż 
trudno stwierdzić identyczność. Nieszczęśliwa 
została przejechana przez pociąg. Czy jest to 
samobójstwo, czy też wypadek, wykaże prawdo- 


podobnie śledztwo, prowadzone energicznie przez 
tutejszą żandarmeryę. 

$ Zabita przez drzewo. Z Doliny 
donoszą nam: W lesie Spaskim zabił onegdaj 


podcięty buk 14-letnią Paulinę Ilityczównę, | 
która wraz z ojcem przyjechała do lasu po! 


drzewo. 


Notatki ierack0-(JALYCZNE | 


Z teatru donoszą: Z powodu ponownego 
zasłabnięcia pani Siemaszkowej, zapowiedziane 
z jej udziałem przedstawienia muszą uledz na- 
stępującej zmianie: W piątek zamiast „Upio- 
rów* daną będzie świetna komedya Władz. 
Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra", z panią 
Bednarzewską i gość. udz. p. Adwentowicza. 
W niedzielę po południu śliczna bajka operowa 
„Jaś i Małgosia“, z pną Lachowską i Hendri- 
chówną w tytułowych partyach. W poniedzia- 
łek powtórzoną zostania przewyborna i świetnie 
grana komedya Sudermana „Walka motyli“, 
a we środę zamiast „Maryi Stuart", daną 
będzie premiera rozgłośnej sztuki Shaw'a „Pro- 
fesya pani Warren“, z pnią Rotter, Trapszo 
Ireną, Chmielińskim, Fiszerem, Feldmanem i No- 
wackim. Ponieważ za dwa tygodnie daną bę- 
dzie premiera najnowszego dramatu Leopolda 
Staffa „Igrzyska“, z udziałem p. Adwentowicza, 
przeto w przyszłym tygodniu p. Adwentowicz, 
występować nie będzie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz Iszy (wznowienie) 
„Karykatury“, sztuka w 4 aktach J. Augusta Ki- 
sielewskiego, gościnuy występ Karolą Adwento- 
wieza, 

We czwartek, po razI. „Bolesław Śmiały”, 
opera w 3 aktach Ludomiła Różyckiego, słowa 
Aleksandra Bandrowskiego; występ Ireny Bo- 
huss i Modesta Męcińskiego. 

W piątek, „Lekkomyślna siostra“, komedya 
w 4 aktach Włodzimierza Perzyńskiego; go- 
ścinny występ Karola Adwentowicza. 

W sobotę o godz. 8 po poł. dla młodz. 
szkolnej, „Przeor Paulinów“ ezyli „Obrona 
Częstochowy*, dramat historyczny w 5 aktach 
przez Juljusza z Poradowa, z p. Żelazowskim 
w roli „przeora ks, Kordeckiego“. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, po 
raz Iigi „Bolesław Śmiały", opera w 3 aktach 
Ludom. Różyckiego, występ Ireny Bohuss i 
Modesta Męcińskiego. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Jaś i Małgosia“, bajka operowa w 3 aktach 
Humperdincka; z pnią Lachowska i Hendrich 
w tytułowych partyach. 4 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l2ty „Księżniczka dolarów", operetka w 
3 aktach L, Falla. 

W poniedziałek, po raz 2gi „Walka mo- 
tyli“, komedya w 4 aktach Herm. Sudermana. 

We wtorek, po raz IIlci „Bolesław Śmiały”, 
opera w 3 aktach Ludomiła Różyckiego, wy- 
stęp Ireny Bohuss i Modesta Męcińskiego. 

We środę, po raz Iszy „Profesya pani 
Warren“, sztuka w 4 aktach Bernarda Shawa; 
z udziałem pań Rotter, Trapszo Ireny, pp. Chmie- 
lińskiego, Fiszera, Feldmana i Nowackiego, w 
głównych rolach. 

We czwartek, po raz 4ty „Bolesław Śmiały *, 
opera w 8 aktach Lud. Różyckiego; występ 
Ireny Bohuss i Modesta Męcińskiego. 

W piątek po raz Igi „Profosya pani 
Warren*, sztuka w aktach Bernarda Shawa. 


Repertoar teatrn miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, „Małgorzatka*, kom. w 3 akt. 
G. Davisa i Lipsehiitza. 

Piątek, „Mvdelka'i t. d. 

Sobota, „Niewierny Tomek“, Comedia del 
arte Ignacego Grabowskiego; „Dług wdzięczno- 
ści*, kom. w 1 akcie W. Perzyńskiego. 

Niedziela, „Noe listopadowa", dziewięć 
scen dram. St. Wyspiańskiego (o godz 7). 

Niedziela, o godz. 3 „Betleem Polskie“, 
jasełka L. Rydla. 

Poniedziałek, „2 X 2 = 5" satyra w 4 
akt. G. Wieda (popul.) 


7 c, keow Raty szkolni, 
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Rada szkolna krajowa postanowiła bu- 
dowę 1-klasowej szkoły w Nowosiółkach dy- 
dyńskich w okręgu dobromilskim; budowę 
1-klasowej szkoły w Nadorożnie w okręgu 
tłumackim; budowę 6-kl. szkoły w Jeleniu 
w okręgu chrzanowskim; budowę 8 klasowej 
szkoły w (odzisee witkowskiej w okręgu 
bialskim; budowę szkoły żeńskiej i rekon- 
strukcyę budynku szkoły męskiej w Starym 
Samborze, — wszystkie przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego 

Rada szkolna przyznała bezprocentowe 
pożyczki na budowę szkół: gminie Borowa 
w okręgu pilznieńskim w kwocie 4.000 kor.; 
gminie Tołszczów w okręgu lwowskim za- 
miejskim w kwocie 4.000 koron. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
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liczyć książkę p. t. „Poman TowamkeBau i 
oczh Posiodbeknk : Hiuenki sBupaBu gaa 
rperci KUACHA Kii ireaibHix. W Przemy- 
sln 1908. Nakiadem Ruskiego Instytutu dla 
dzieweząt w Przemyślu* — w poczet ksią- 
żek, dozwolonych do użytku w liceach żeń- 
skich » językiem wykładowym ruskim. 

Cana egzemplarza 2 kor. 60 h. 

Rada szkolna krajowa postanowiła ksią- 
żkę p. t. „Zarys nauki o handlu do użytku 
w szkołach handlowych, napisał Tadeusz Ss- 
wer Kistryn, nauczyciel Akademii handlo- 
wej we Lwowie. Cena egzemplarza oprawa. 
4 kor. 50 h. Lwów. Nakładem Towarzystwa 
nanczycjeli szkół wyższych. Warszawa. KB. 
Wende i Ska. 1909“ w poczet książek do- 
zwolonych w wyższych szkołach (Akade- 
miach) handlowych i zezwoliła na razie 
tukże na nżywanie tego podręcznika przy 
nauce w Ś-klssowych szkołach handlowych. 
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Edward Pawiowicz. 


W 94 roku życia zamknął wczoraj stru- 
dzone wiekiem powieki starzec, którego wielu 
ze zwiedzających Mnzeum Ossolińskich znało 
i poważało, gdyż częste z nim, jako z bylym 
konserwatorem tego mauzoleum narodowych 
pamiątek, miało stosunki. 

Była to postać pod wieloma względami 
charakterystyczna. Romantyk, nie dzisiejszago 
pokroju, cały pogrążony w przeszłości, opi- 
sywał ją barwnem piórem w swoich „Wspo- 
mnieniach* i w „Głosie Litwina*, — malo- 
wał (bo i pędzlem także się bawił) widoki 
Wilna i Nowogródka, Litwę — jako swą ma- 
cierz rodzoną, kochając nad wszystko i jej 
zdawał się żyć tchnieuiem. Był to jednem 
słowem człowiek „Soplicowskiego* pokroju. 

Od kilku lat, przeszedłszy na emerytu- 
rę, żył samotnie w zacisznych murach Osso- 
lineum, — sam już inwalid wczorajszego 
wieku, dogasał zwolna jak konająca lampa 
na grobowcn przeszłości. 

Przebieg życia maluje najlepiej auto- 
biografia ś. p. Pawłowicza. 

„Urodziłem się — oto opowieść zmar- 
łego pracownika — w r. 1815 na Litwie w 
powiecie wileńskim, w Turgelach. Lata mło- 
dzieńcze przebyłem w ziemi nowogrodzkiej. 
Naukę szkolną pobierałem naprzód w gimna- 
zgum Żyrowieckiem Bazylianów w roku jego 
zamknięcia 1827. Następnie w szkole powia- 
towej ks. kanouików w Słonimie; gimnazyum 
zaś ukończyłem w roku 1036 u Kalwinów w 
Słucku. Nauki wyższe od r. 1887 pobierałem 
w wileńskiej Akademii dnrhownej i medy- 
cznej. Tam też oddawałem się nauce malar- 
stwa. 

W r. 1849 wstąpiłem do Akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu, zkąd po trzechle- 
tnich studyach i pracy pedjętej w Galeryi 
Ermitaża, oraz otrzymaniu stopnia „artysty“, 
ndalem się na dalsze stndya do Florencyi i 
Rzytmu, gdzie pracowałem w Akademii fran- 
euskiej i Galeryi „Borghese“, Po roku prze- 
niosłem się do Paryża; tam w Galeryi Ln- 
ksemburskiej wykonałem kilka kopij ze zna- 
komitych mistrzów, a wśród nich w zmniej- 
szonym formacie kopię ze słynnego obrazu 
Milera „Appel d-s Ooudamnć:s* dla przesła- 
nia go na Litwę, w czasie podjętej tam spra- 
wy oswobodzenia z poddaństwa włościan. Pra- 
ca ta uwieńczona została w Galaryi wyszcze- 
gólnieniem. 

Po powrocie z Paryża w r. 1858 osia- 
dłem na Litwie i w rok potem otjąłem po 
sade nauczyciela w świeżo otworszonem ui- 
mnazyum w Nowogródku, gdzie przehyłemn 
do roku 1868. W tymże roku zostałem uwię- 
ziony i wywieziony w sprawie politycznej do 
Mińska. Po kilkumiesięcznych badaniach w 
tamrcznej komisyi śledczej byłem nuiewin- 
niony przez nią i nwolniony. Po kilku tygo- 
dniach, wywieziony zostałem z roskazu Mu 
rawiewa jako wpływowa osebirtość na wy- 
gnanie do gubernii Olonieckiej. gdzie vrze- 
byłem lat cztery, a zkąd z powodu klimatu 
nieprzyjaznego zdrowiu, otrzymawszy pozwo- 
lenie, przeniosłem się do Jekarerynosławia. 
Tam po kilkamiesięcznym pobycie uwolniła 
mnie „amnestya wierzbołuwska*, przeznacza- 
jąca mi pohvt w Królestwie, a zabsaniejaca 
powrotu na Litvę. 

Pu dwuletnim pobycie w Warszawie i 
kierownictwie tam wesnół z Jalinszem Kos- 
sakiem, załeżonej tam szkołe mdarskisj dla 
kobiet przez hr. M. Łubieńska — w obawie 
nowych prześładuwań przesiediiem się da 
Galicyi. 

Tutaj to siłą rzeczy zaszła zmiana w 
kierunku i losach mojego życia. Osłabiony 
wzrok w nracach artystycznych odmówił pe- 
sługi i zmusił mnie szukać zajęcia na invem 
polu, musiałem zamienić pędzel na pióro, jak- 
kolwiek cel życia pozostał jednaki. To też 
wezwany przez ks. Jerzego Lnbomirskiegn, 
kuratora Zakładu narodowego im. Ossoliń- 
skich, objałem posadę konserwatora „Mu- 
zenm Lubomirskich* przy tymże zakładzie, a 
korzystając z zasobów mnuzeelnych, objałem 


zarazem kierunek estetyczny w zakładac 4 


| 


naukowych młodzieży szkolnej płci obojej. 


kiem, przebyłem lat 34 (do r. 1904)“. 


n. „Norwid Cyprien né le 244 18273) de 
Na tem stanowisku konserwatora i dyrektora Jean, chevalier de Malte et de Louise Zdzie- 
Muzeum, którego byłem twórcą i kierowni-  borska, pres de Varsovie, peintre, catholi- 


| que, célibataire, entrè en France en 1848, 


Spuścizna literacka $. p. Pawiowicza ,a St. Casimir le 5 Février 1877. Mort 
jest bardzo obfita. Osobno wydał: 1. Kilka | au mois de Mai 1553*.%) 


słów Litwina (1858). 2. Z nad Wilii i Nie- 
mna (1852). 3. Ze wspomnień (1887). 4. 
Z podróży po Litwie (1890). 5. Wystawa 
archeologiczno-bibliograficzna Instytutu Stau- 
ropigialnego we Lwowie (1888). 6. Kto wi- 
nien? (1896). 7. A žycias Ordona (1896). 5. 
Rok 1846 (1838). 9. Wspomnienia na ile 
wypadków 1868 r. (1905). 10. W sprawie 
serca Kościuszki (1892). 11. Z nad Wilii 
Niemna (1883). 12. Z Wilca do Lwowa 
(1901). 18. W sprawie poszanowanie pinin- 
tek historycznych (1904). 14. Z życia Jitwi- 
na (1904). 15. Nowogródek w, XIX. wieku 
(1902). 16. Nowogródek-Zaosie Switeż- Wilno 
(1900). 17. Zapóźno. A wycieczki do Krymu 
(1897). 18. Aleksander Despot Zenowiez 
(1895). 19. Muzeum Lubomirskich we Lwo- 
wie (1904). 20. Świeczniki Nerona. 21. Moje 
wspomnienia z czasów szkolnictwa na Litwie 
(1904). 23. Z ułudi klęsk naszych. 23. Dwór 
wiejski na Litwie w r. 1900 (1907). 24. Ko- 
ściół Najświętszego Serea "ranciszkanak 
(1590). 25. Z Ossolineum. 

S. p. Pawłowicz od dłuższego czasu nie- 
domagał, chorobe jednakowoż przybrała zwrot 
niepomyślny dopiero w dniach cstatnich. 
Otoczony jak najczulszą opieką przyjaciół, 
wyzienął ducha wczoraj © godz. 3 po po- 
łudniu. 

Z gmachu Zakładu im. Ossolińskich po- 
wiewa czarna chorągiew na znak żaloby po 
zasiużonym pracowniku. 

Pogrzeb Ś. p. Pawłowicza obędzie się 
d. 11 b. m. z kaplicy Boimów na cmentarz 
Łyczakowski. Ciało jego tu spocznie, — du- 
sza pewnie buja gdzieś nad brzegami Świ- 
tezi. Cześć pamięci zasłużonego męża! 


"0 Cypryanie Norwiózie. 


Próba charakterystyki, Przygzynki do obrazu życia i prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych. 
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(Ciąg dalszy). 

Bohdan Zaleski tragedyi tej nie czy- 
taf, ale na list Norwida z 19 listopada od- 
powiada w kilka dni potem z życzliwą, przy- 
jacielską zachętą. „Duch ducha czuje — pi- 
sze mu — a raczej duch o duchu wie intu- 
itywnie. Wiem tedy, co się święci u Ciebie. 
Winsznję Ci z całego serca inspiracyi buj- 
nej i tuszę dobrze, jak najlepiej o Twojej 
„Kleopatrze i Oezarze”. Zdaje mi się, że is- 
raz wszedłeś na właściwe sobie tory, że od- 
tąd poślubisz na oblubienicę Szekspirow- 
ską dramaturgię, do której, mówiąc na- 
wiasem, nie posiadam wcale zmysłu, jako 
liryk z profesyi“. 

W tych słowach Bohdana, jakkolwiek 
tak bardzo serdecznych, nie trudno jednak 
dostrzedz pewnej i to dosadnej krytyki dotych- 
czasowej poetyckiej działalności Norwida. 
Zaleski w dramaturgii upatrywać się zdaje 
odpowiednie dla niego pole i cieszy się, że 
on dopiero teraz wchodzi na właściwe 
OMIY 

Co do proponowanego przez Norwida 
publicznego odczytywania tragedyi, Bohdan 
jest przeciwny teimn sposobowi pablikacyi. 
„Czytania takie —- powiada możeby sie 
udały w Polsce po miastach, choć i tam 
słuchacze nie lubią płacić za rzeczy mędr- 
sze, ale wolą nczęszezać na ladajakie farsy 
Scriba po teatrach“. Radzi tedy Norwidawi, 
aby „jeżeli dramat napisany wedle tochni- 
cznych warunków i sposobny na seene“, — 
pokusi! się o nagrodę konkursową w Kra 
kowie. Bohdan nie wątpi, że „Kleopatra“ 
będzie uwieńczona i polecona do grania. 
Z Krakowa „wykradną ją Warszawa, Lwów 
it. d.“ „Domniemywam się — kończy Za- 
leski — co na razie nagli Ciebie najbardziej 
do publicznego odezytu, Och, troska Home- 
rowa, powszednia ogółowi, a przynajmniej 
większości poetów, troska smętna o chleb 
jutrzejszy. Ale eóż przeciw niej radzić, 
skoro i lektura przed publika widzi się nam 
zawodna. Otóż, kochany Panie Cypryanie, 
kończ swoją tragedyę, nie oglądając się za 
przykładem sławnych praojców co i jak 
hędzie z dziełem. Będzie co Bóg da") 

Dramat pozostał nie skończony, a tym- 
czasem szybko jnż zbliżał sie koniec trage- 
dyi zycia Cypryana Norwida. 


vi 
Ostatnie lata. Śmierć. 


W. księgach _dobroczynnego polskiego 
Zakładu -go Kazimierza w Paryża?) znaj- 
dują się wpisane pastępnjące słowa: 


1) koresp. H. 
456—-357. 

3) Zakład 5. Kazimierza powstał w po- 
czątkach emigracyi, założony przez ks. Adamo- 


b. Zaleskiego Tom Y., sir. 


Wpis snehy, urzędowy, a jednak kto 
wraz z nami przeszedł tę drogę, od zarania 
młodości Norwida, od tych czasów, gdy on 
był swawolnyn Gamin w Meinhards-hotel 
w Berlinie, aż do tej ostatniej przystani 
w zakładzie S. Kazimierza na rne dn Che- 
valeret w Paryża, dla tego owe suche daty 
będą przemawiały przerażającym głosem Tra- 
'gedyi, która. wedle własnych słów Norwi- 
da, „jest uwidomieniem fatalności history- 
cznej, albo socyalnej*. Na życin tem zacią- 
żyła calam brzemieniem owa „fatałność hi- 
storyczna*: oderwunie się przytansowe od 
pnia ojezystego, długoletni pobyt na obezy- 
nie. Z drugiej strony byť i fatalizm, który 
pod pewnym względem „społecznyn* na- 
zwaćby można, a który wynikal ze sprze- 
czności pomiędzy uczuciem  wewnętrznem 
„wyższości”, a zewnętrznymi warunkami, ową 
„wyższość” ustawicznie gnębiącyni. Ztąd cią- 
gła gorycz, nieustanne szarpanie się, walka, 
aż moralnie i fizycznie zdrazgotany, znalazł 
się Norwid w coli przytułku u $. Kazimierza. 

Jak do tej ostateczności przyszło? — 
„Literalnie nie miał z czego żyć!" brzmi 
odpowiedż, udzielona mi z Paryża na po- 
wyższe zapytanie. „Troska Homerowa o dzień 
jutrzejszy“, o której wspomnial Bohdan, do- 
szła do granie ostatnich. 

Krewny Norwida, Józef Dybowski pi- 
sze do syna Aleksandra, z Paryża 25 lutego 
1877. | 

»...0ypryan od dni piętnastu osiadł 
w polskim domu przytułku na rue Chevale- 
ret, w pokoiku położonym niedaleko Zale- 
skiego; jedna ich tylko cela przedziela. Wezo- 
raj dopiero wieczorem o tem się dowiedzia- 
łem z listn, który mi napisał. Poszedłem 
dzis go przy niedzieli odwiedzić, ale za pó- 
Źno i już go nie zastałem*.5) 

Ow Zaleski, o którym powyżej jest 
wzmianka, miał imię Michał, był oficerem 
wojsk polskich z r. 1880. Na emigracyi uzy- 
skał posadę przy rządowych drogach fran- 
euskich, był „conducteur des ponts et chaus- 
sćes* w, Bayonne; wreszcie „osiadł“ w Za- 
kladzie $. Kazimierza. Od chwili przybycia 
tam Norwida był jego nieodstępnym towa- 
rzyszem aż do zgonu. 

Znając usposobienie Norwida, wyobra- 
zié sobie nie trudno, jak niewymownie cięż- 
ką musiała być chwila, w której ujrzał się 
w konieczności rozstać się z ubogim ale wła- 
snym kątem na bulwarze de la Chapelle i 
szukać sehronienia w przytułku ubogich! 
Odtąd ustaje poniekąd ta walka od tylu lat 
prowadzona z troską o dzień jutrzejszy i są- 
dzióby nożna, iż po przebyciu chwili nie- 
wątpłiwie bardzo bolesnej, po raz pierwszy 
od lat wielu spokojniej i swobodniej Nor- 
wid odetchnąć musiał w scehludnej celi Za- 
kładu, w którym znalazł delikatną opiekę 
Sióstr Miłosierdzia i towarzystwo wiernego 
przyjaciela. 

Jeszcze jednak i tan zrywa się od 
czasu do czasu niespokojny duch do walki 
z „ulaurowanymi*. Wydane w r. 1880 poc- 
zye Wiktora Hugo, prawdopodobnie „Róli- 
gion et Róligions*, jako wkraczające w dzie- 
dzinę, na której straży Norwid stał zawsze 
wiernie, dały mu powód do wystąpienia 
przeciw sędziweinu poecie. „Zacny nasz Nor- 
wid — pisze Bohdan Zaleski — do Włady- 
sława Chodźkiewicza w marcu 1580 wyehło- 
stał szurumburum Huga należycie, ale — 
dodaje — wolę dawniejsze docinki jego na 
Kraszewskiego, jakie mi przysyłał ongi przez 
śp. Broniąława*. — Nie mamy wiadomości 
o tem, w jaki sposób „wychłostał* Norwid 
słynnego autora „Ohatiments*, natomiast 
7 owego lisin Bohdana dowiadujemy się kil- 
ku szczegółów o naszym poecie: „0j, biedny 
bardzo masz Norwidek! — ubolewa Zaleski. 
Zestarzał zawcześnie, ale po dzis dzień duch 
w nim Żwrtki i umysl nielada bystry”. 

Duch w nim był rzeczywiście! żartki i 
po dawnemu porywczy a niechęciom swym 


wą Ozarioryską, w tym celu, aby dawat przy- 
tułek ubogim emigrantom i zajmował się wy- 
chowaniem dzieci ubogieh wychodźeów. Nad Za- 
kladem czuwa Komitet pod przewodnictwem da- 
wniej ks. Władysława Czartoryskiego, obecnie 
ks. Domivika Radziwiłła. Zakład posiadał tak- 
że dom wiejski w Juvisy, lecz musial go nie- 
dawno sprzedać z powodu trudności  finauso- 
wych. Do niedawna też przygarniał 125 osób: 
deras daje przytułek 17 weteranom i 6 wdowom 
a wychowuje 41 dzieweząt i 14 ehfopeów; ra- 
zaw 78 osób. Przełożoną Zakładn jest siostra 
Miłosierdzia Szymańska. 

a) Wedle metryki 24 września 1821 r. 

1) Przekład: 

Norwid Cypryan urodzony *4/, 1837 z oj- 
ca Jana, kawalera Maltańskiego i matki Lu- 
dwiki Zdzieborskiej, kolo Warszawy, malarz, ka- 
tolik, nieżonały, wszedł do Francyi w r. 1848, 
ją Zaieładu 5. Kazimierza 1577, Umar? w maju 

553. 
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wierny. W rozdziale o stosunkach Norwida | skiego i opisuje tak w samym poemacie, jak 


z Mickiewiczem przytoczyliśmy dwa ustępy 


i w osobnym dodatku do poematu dołączo- 


Z listów jego do Bohdana już z zakładu Š. | nym, polegać ma na spostrzeżeniu, iż „pod- 


Kazimierza pisanych (1882). w których z prze- 
kąsem a dziwną niesprawiedliwością mówi 
0 „personaliżmie" wykładów Adama w Col- 
ege de France i szyderczo wspomina 0 
wierszyku „Papy Mickiewicza nieśmiertelne- 
go“. Bohdan tak bardzo wrażliwy i drażli- 
Wy, gdy chodzilo o sławe Adama, który, aby 
Sprostować pewne mylne szczegóły o nim, 
podane przez Klaczke w nekrologu Busta- 
chego Jannszkiewicza, porwał się w r. 1874 
z młodzieńczą werwą do napisania sążnistej 
a ciekawej relacyi o dziejach pisania „Pana 
Tadeusza*,5) na docinki Norwida nie zwra- 
cał uwagi i nawet nie odpowiadał na nie. 
Odpisał mu tylko w sprawie bezpośrednio 
Norwida dotyczącej, w sprawie poematu p. t. 
„Assunta“. Poemat ten dał powód do wy- 
miany ostatnich już listów. 

Dnia 30 listopada 1882 pisze Norwid: 

„Drogi Panie Bohdanie, wielce życzył- 
bym sobie, abyś byl łaskaw przeczytać w rę- 
kopiśmie moje małe arcydzieło; niech Cię 
to nie nie zraża, że to jest poema miło- 
sne (dwa tylko są w Polskiej literaturze!) 
Trzeba zobaczyć, jak Sokrates mówił idąc 
do pięknej damy. Cheę więc. abyś raczył 
zobaczyć. 

„Ale najprzód, jaką pewną drogę 
Wskażesz do przesłania rzeczy, która jest 
Fortuną Cezara? Secundo: nierozłączną od 
poematu rzeczą jest maleńka proza, w której 
Określone jest moje odkrycie, jakiego je- 
szcze nie zrobiono; będę Cię więc prosił, aże- 
byś co do odkrycia w zupełnej je za- 
tzymałtajemnicyażdo chwili druku, 
chociaż pisząc te słowa mam ból serca, że to 
odkrycie nie może być dziś lub jutro ogło- 
szone ludziom... ale cóż robić, straciłem 
Edytora, niemca, który mi płacił 500 fran- 
ków, a że nie mam czem płacić, więc czeka 
trochę ludzkość! 

„Rękę Twą 
i sercem. 


ściskam z poważaniem 
0. Norwid.) 

Nie otrzymawszy zaraz odpowiedzi, Nor- 
wid już 5 grudnia wysyła do Zaleskiego list 
ponowny, który brzini: 

119 Rue du Cheraleret. l 

„Pisałem do Ciebie zacny i kochany 
Panie Bohdanie, że życzę sobie, abyś prze- 
czytał w rękopiśmie poema moje. „Zapewne 
wiesz, iż w literaturze polskiej jest dwa 
poematy niłośne, to jest l-sza część 
Dziadów i W Szwajcaryi, tylko dwa 
obejrzenia się miłości na siebie samą w całej 
literaturze narodu... 

„Owóż, że mój poemat trzecim jest, nie 
będąc przeto za nadto dla tego świętego 
narodu, chcialem, abyś go czytał, tem więcej, 
iż dołączone jest doń moje odkrycie arche- 
ologiczne, którego jeszcze nikt nie 
Zrobił przedemną, i które obchodzi 
ludzkość, zwłaszcza w następstwach swych. 
Racz że odrzec, czy masz na to czas, lub nie? 
i wskazać drogę stosowną do przesyłki rze- 
czy? Pytain dla tego, iż wiem, że u Polaków 
trzeba na każdy kroczek lat 50, bo są to 
Scyty „nieśmiertelne“ o których Hero- 
dot, z wyjatkiem, jeżeli im idzie o przeje- 
chanie sie do wód kilku próżniaków ! Próżnia- 
kami zowie się wszystkich tych, co nie za 
twórstwo nie ucierpieli i nie cierpią. Praca 
jest tylko naprzód! a Ka inne jest 
wyzysk i próżniactwo . i 

4 inc list ten Bohdan Zaleski 
odpisuje natychmiast dnia 7 grudnia z V Hle- 
preux. gdzie już stale mieszkał przy zięciu 
swym dr. Aloksandrze Okińczycu. Odpisuje, 
usprawiedliwiając na wstępie zwłokę odpo- 
wiedzi tem, że trudno mu i czytać i pisać, 
ma bowiem katarakte, którą dr. Gałęzowski 
operować zamierza). „Ciekaw jestem nie- 
zmiernie Twego poematu — dodaje — ale, 
jak się wziąć, aby się z nim zapoznać?“ 
Otóż prosi Norwida, aby rękopis swój po- 
wierzył synowi jego Dyonizemu. „Z pomoca 
Syna — końezy — przy jasnym, słonecznym 
dnia, zdołatbym hodaj przeczytać Twoje 
dzieło“. 

W ten sposób manuskrypt „Assunty“ 
Znalazł się w rękach p. Dyonizego Zaleskiego, 
a od niego dostał się prof, dr. Józefowi Kal- 
lenbachowi, który go w roku 1907 ogłosił 
w „Przewodniku naukowym i literackim“ 
a następnie wydał w osobnej odbitee '*). 

Z daty umieszezonej przy końcu poematu 
przez Norwida, okaznje się, że utwór ten pl- 
sany był jeszcze w r. 18/0 albo 1879, autor 
bowiem poprawił potem bledszym atramen- 
tem 0 na 9. W każdym razie nie pochodzi 
Z ostatnich lat życia. 

Owo „odkrycie areleologiczne* o któ- 
rem wspomina Norwid w listach do Zale- 


6) Korespondencya |. B. Zaleskiego Tom 
Va str. L04—117. 
1) Mss. 

5) Mes. 

5) Opcraeva 
1885 r. 

10) Cyprian Norwid. „Assunta czyli Spoj- 
rzenie“. Pocma. Z uwogratu po raz pierwszy 
Wydał Józef Kallenbach. 


ta ołbyła się w grudniu 


| 


niesienie oka ku Niebu nie było znane 
właściwej starożytności“ i nie wyraziło się 
„monumentalnie w sztuce“. 

W samym poemacie na zapytanie : 


„Kto dziś jn% w Niebo patrzy prostopadle ?* 
odpowiada Norwid: 


„Jam znane doiąd nawiedził pomniki, 

Jam je czytywał i jak we zwierciadle 

Czasów, widziałem treść, złote powniki, 

Wypróbowane na Kpok kowadle, 

Afryki sfynxów, — sfynxów Ameryki! 

Lecz żadna postać, śród tyln milionów 

Czy to Fidjasów, lub pierw Pysmalionów, 

Czy Mexykańskiem wyrzezana dłutem, 

Nic patrzy w Niebo — wszystkie Greckie 
[bogi 

Kgypskie wszystkie z lotnsem lub knntem 

J assycyjskich poczet nienbogi : 

Wprost patrzą... Oko nie było wykutem 

Nigdy inaczej, lub raz może, z trwogi, 

Spojrzenia owe tak wiele mówiące 

Nie dało typu sztuce, w lat tysiące... 

Nawet Byzancka, Chrześciańska | szkoła 

Podniesionego nie daje nam oka.... 


Dopiero, zdaniem Norwida „w kata- 
kumbach rzymskich, w wiekach zarannych 
chrześciaństwa spotykamy istotnie spojrzenia 
ku Niebu stanowczo przez sztukę objęte 
i skreślone*. 

I bohaterka poematu, nad ciałen mar- 
twem ojca, córka ogrodnika, 


„Assunta spojrzała ku Niebu*. 


Nie tu miejsce wchodzić, o ile to od- 
krycie, czy spostrzeżenie „archeologiczno- 
filozoficznem* nazwano przez Norwida, jest 
rzeczywiście uzasadnione i jaką ma wogóle 
wartość, Więcej nas tu zajmuje kwestya, czy 
„Assunta“ jest istotnie takim „poematem 
miłosuym*, jakim go chce mieć autor? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 
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== Z Pragi donoszą, że p. Czerne- 
horsky, zamieszany w proces Kestranka, 
złożył wczoraj godność radnego miejskiego i 
mandzt do Rady państwa. 

== Węgierskie stronnictwo niezawisło- 
ści obradowało wczoraj nad przedłożeniam o 
rekrutach. 

P. Ugron wniesie w Sejmie interpela- 

cyę w sprawie Banku bośniackiego. 
Ag. Fabra podaje z zastrzeżeniem 
pogłoskę, jakoby król Alfons miał nieba- 
wem złożyć królowi Manuelowi odwiedziny 
w Villaviciosa. 

Na razie wszakże jest faktem tylko 
tyle, że król Manuel zamierza na kilka dni 
udać się do Villaviciosa. 

== / Teheranu doneszą: W nacyonali: 
stycznych kołach panuje wielkie zaniepoko- 
jenie z powodu, że rokowania w Londynie 
i Petersburgu zdolne są umożliwić zaciągnię- 
cie pożyczki perskiej, zanim konstyłu- 
cya będzie przywrócona. Panuje przekonanie, 
że pieniężne propozycye właśnie obecnie 
mogą bardzo niekorzystnie oddziałać i prze- 
dłużyć walkę na czas dłuższy. 

Jak słychać, Porta wysłała straże, zło- 
żone z podoficera i 10 żołnierzy, do Choi i 
Urmii, celem strzeżenia tamtejszych konsu- 
Jatów tureckich, ponieważ Basztiarowie, któ- 
rzy gromadzą się tam w wielkiej liczbie, mo- 
gą zająć te miasta. 
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kraków, 10 lutego. (Tel. pr.) Pogrzeb 
$. Erazma Jorzmanowskiego odbył się 
dziś. Zwłoki wyprowadzono z Prokocimia, 
rogatka podgórską, przez Kraków na enen- 
tarz krakowski. W kondnkcie wzięło udział 
wiele Indu, obywatelstwo, oraz przedstawi- 
ciele różnych instytucyj, 
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Wiedeń, 10 lutego. Na zaproszenie 
P. Ministra Abrabamowicza odbyła się w po- 
niedziałek w Ministerstwie Galicyi konferen- 
cya w Sprawie robót wodnych krakowskich. 
Przewodniczył P. Minister Abrahamowicz, a 
wzięli w niej udział przedstawiciele Mini- 
sterstw handlu, robót pnhlicznrch i volni- 
ctwa. Prezes Kola Głąbiński i Wiceprezes 
Stwiertnia, prezydent m. Krakowa Leo i wice- 
prezydent Sare, posłowie m. Krakowa i radny 
Doboszyński. 

P. Minister Abrahamowicz przedłożył 
kwestyonaryusz, który stanowił przedmiot 
obrad. Rozwiuęła się żywa dyskusya. 


5 


Stwierdzono, że eo do kanalizacyi Wi- 
sły w Krakowie i budowy kolektorów, obję- 
tych projektem, sprawa pod względem admi- 
nistracyjnym i technieznym jest już tak przy- 
gotowana, że rokoty można rozpocząć w 
pierwszym tygodniu maja b. r. 

Uo do uzupełnienia resulacyi Wisły 
oświadezono, że korekcys ujścia Rndawy bę- 
dzie z pewnością w roku bieżącym ukończo- 
na. W sprawie uzupeźnienia regulacyj Wisły 
w obrębie Krakowa istnieją dwa projekty 
Namiestnietwa, zatrzymujący obecny bieg 
rzeki przy rozszeryeniu łożyska i gminy mia 
sta Krakowa, zawierający przekop w Dębni- 
kach. Organa Rządu uznały ten ostatni pro- 
ekt za niebaganny pod wzgledem techni- 
cznym, ale za znacznie kosztowniejszy. Dla 
tegu Rząd buda, czy projekt Namiestnietwa 
po cdpowiedniem uzupełnieniu nie dawalby 
imiasia takiego samego bezpieczeństwa jak 
prejekt gminy. 

Przedstawiciele m. Krakowa pozostawili 
ducyzyę Rządowi. 

Przedwstępne badania w tej kwestyi 
przeciągna się jeszcze do końca bieżącego 
miesiące. Decyzya nastąpi na wiosne, poczem 
zarządzone będą dochodzenia prawnowodne, 
które odbędą się w lecie. Nie jest wyklu- 
czone, ża jeszeze z końcem roku będzie mo- 
żna przystąpić do wywłaszczeń Na połączona 
z tem koszta jest w budżecie b. r. dostate- 
czne pokrycie. 

Z wioszą 1910 r. rozpoczną się roboty 
i w ten sposóh byłby ntrzymany program 
pierwotny, mianowicie, że regulacya Wisły 
ma się rozpocząć zaraz po ukończeniu ko- 
rekcyi ujścia Rudawy. 

Co do związku między obwałowaniem 
Wisły od Przemszy do Krakowa, a zabezpie- 
czeniem miasta od powodzi stwierdzono, że 
niema powcdu do zaniepokojenia z punktu 
widzenia interesów miasta Krakowa. 

Po wyczerpaniu dyskusyi P. Minister 
Abrahamowiez podziękował uczestnikom kon- 
ferencyi za udział w niej, a prezydent Lao 
P. Ministrowi Abrahamowiczowi za zajęcie 
się gorliwie tą sprawą. 

Wiedeń, 10 lutego. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Kierownik Ministerstwa handlu po- 
twierdził ponowny wybór Maurycego Dat- 
tnera na prezydenta, a Jana Kantego F e- 
derowicza na wiceprezydenta Izby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie. 

Wiedeń, 10 lutego. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z Minister- 
stwami skarbu i sprawiedliwości, zatwierdzi- 
ło wskutek uchwał walnych zgromadzeń ak- 
cyonaryuszy Gal. Tow. Kredyt. Ziemskiego 
we Lwowie z daia 28 lutego i 12 września 
1907, zmienione statuty tego Towarzystwa. 


Wiedeń, 10 lutego. Z dobrze poinfor- | 


mowanej strony wojskowej oświadczają, że 
ogłoszone dziś przez jedno z pism węgier- 
skich szczegóły o planie reorganizacyi woj- 
ska, są kombinacyą pozkawioną wszelkiej 
podstawy. 

Budapeszt, 10 lutego. W Sejmie p. 
Ugron zgłosił interpelacye w sprawie mowy 
austryackiego P. Kierownika Ministerstwa 
skarbu bar. Jorkascha Kocha, odnoszącej się 
do węg. banku włuściańskiego w Bośnii. 

„Poznań, 10 lutego. (Tel. pryw.). Sąd 
ławnicey w Bydgoszczy rozpatrywał onegdaj 
sprawę o chrazę posła Dziembowskiege, wyto- 
czoną Dziennikowi bydgoskiemu. Sil wyda! 
wyrok uwalniający z następującego powadu: 
Zarzut przyczynienia się do przejścia imająt: 
ku w ręce rządu nie jest obra} m punktu 
widzenia niemieckiego. Nie może być dla 
sądu decydującą opinia polska, edj w pań- 
stwie niemieckiem Niemcy tworzą większość. 
Dlatego sąd nie może dopatrzeć sią obrazy 
w owym zarzucie. Przeciw wyrokowi założo- 
mo apelacyę. 

Madryt, 10 lutego. Do dzienników do- 
noszą z Oulon, ża przed kościołem i katoli- 
ekim klubem wybuchły dwie bomby, wyrzą- 
dzając dośż znaczne szkody. Aresztowano 2 
osoby. 

'Tebrlu, 10 lutego. (Peł. dy. tel.). Re- 
wolucyoniść, ponieśli wielką klęskę. Prawie 
eałe miasto jest w rękach wojsk rządowych. 

Teheran, 10 lutego. (Pet. Ag. tel.). Do- 
noszą z. kescht (nad morzem Kaspijskiem), że 
rewolucyoniści wczoraj obrabowali i podpa: 
lili gmach gubernatora i gubernatora zabili. 


Sprawy wschodnie. 


Belgrad, 10 niego. Klub stsroradykal- 
ny obradował wezorsj nad sprawą kredytu 
83 milionów dinarów, żądanego przez mini- 
stra wojny Zivkovies na zbrojenia. Oświad- 
cono się przeciw temn kredytowi ze wzglę- 
du na to, że niema pokrycia. Ponieważ Ziv- 
kovie pestawił tehwalenie tego kredytu za 
warunek pozostawia w urzędzie, jest możli- 
wosé jego dymisyj wobec opozycyjnego sla- 
nowiaka starorudyvalistów. 

Belgrad, 10 tntego. W Skupczynie od- 
powiedział wezoraj minister Milovanowić:na 
onegdajsze zapytaije staroradykalnego posła 
Stanojewića, Że zapytanie jego jest nieuzasa- 
dniene, gdyż ani byty miuister Flonrins. ani 
francuski dziennik" Inżransigeant nie mają 


charakteru urzędowego. Cytowany artykuł! 


nie ma żadnego wpływu na praktyczną poli- 
tyke. O stosunkach Francyi i Rossyi może 
każdy utworzyć sobie osobista zdanie. Oko- 
liczność, że taki sąd ogłoszony został w dzien- 
niku, nie daje powodu, aby mu przypisywać 
jakiekolwiek znaczenie. 

Skupezyna obradowała następnie nad 
interpelacyami nacyonelistów hendłowych. 
Jak słychać, większość Skupczyny wyraziła 
ministrowi handlu wotum nieufności. 

„Kofia, 10 lutego. Ponieważ bułgarski 
rząd otrzymał oficyalne zawiadomienie, że 
turecka t. zw. „kontrpropozycya* zawierała 
oświadczenie, wedle którego Turcya zrzeka 
się wszelkiego sprostowania granicy bułgar- 
sko-tureckiej, — zarządziło ministerstwo woj- 
ny wczoraj rano natychmiastowe odesłanie 
do domu rezerwistów VIII. granicznej dywi- 
zyi, powołanych niedawno na ćwiczenia. 


Koustantymopoł, 10 lutego. Ikdam 
donosi, że do Salonik nadeszło 975 pak z 
działami i amunicya dla Serbii. Pozwolono 
na przewóz tych pak do Belgradu. 

Konstantynopol, 10 lutego. Izba obra- 
dowała wczoraj nad weryfikecyą wyborów. 
Ożywioną dyskusję wywołał mandat kurdyj- 
skiego posła Miaziego, któremu zarzucono, że 
zadenuacyował szereg oddalonych już wyż- 
szych oficerów. Mandat Miaziego nznano za 
Di goiaz poczem Miazi natychmiast wyszedł 
z sali. 


Konstantynopol, 10 lutego. Onegdaj- 
sza dyskusya w Izbie nad wnioskiem wysła- 
nia śledczej komisyi do małoazyatyckich wi- 
lajetów, zamieszkałych przez Ormian, oświe- 
tliła opłakane położenie tych okolie. 

Prace senatu są prawie zupełnie bez 
rezultatu, poniewaź liczba senatorów jest ma- 
ła, a i z tych wielu nie przychodzi na po- 
siedzenie. 

Konstantynopol, 10 lutego. Od dłuż- 
szego czasu handlarze tytoniem domagają się 
od zarządu tytoniowego podwyższenia pro- 
eentu od sprzedaży i zamknięcia sklepów, 
należących do zarządu tytoniowego. Od wczo- 
raj przestali handlarze sprzedawać tytoń. 

Konstantynopol, 10 lutego. Pogłoska, 
jakoby minister spraw zagranicznych podał 
się do dymisyi, nie potwierdza się. 

Konstantynopol, 10 lutego. Rokowa- 
nia ambasadora Pallaviciniego z ministrem 
handlu w sprawie kandlowo-politycznych u- 
stepów protokołu toczyły się wczoraj w dal- 
szym ciągu. Powzięte postanowienia przed- 
łożono radzie ministeryalnej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w fiossyi. 

Warszawa, 10 lntego. (Tel. pr.). Za 
umieszczenie w Przeglądzie Narodowym, któ- 
rego 10 numer skutkiem tego skonfiskowa- 
no, artykułu p. t. „Program Szymona Konar- 
skiege*, pociągnięio redaktora i wydawcę 
Przeglądu Narodowego p. Ńiklewicza, oraz 
kierownika literackiego tego pisma p. Zy- 
gmunta Balickiego do odpowiadzialności kar- 
nej. Oskarżenie czyni zarzut autorowi arty- 
kułu, że pobudza Polaków do walki z wła- 
dzą ressyjską w cslu oderwania przemocą od 
Rossyi Królestwa Polskiego i utworzenia 
wolnego polskiego rządu w formie rzeczy- 
pospolitej. Sprawa będzie niebawem rozpa- 
trywana. 

Warszawa, 10 lutego. (Tel. pr.) Reda- 
ktora Kuryera Świątecznego, Ozempińskiego 
skazano administracyjnie na 100 rubli kary 
za wydrukowanie wiersza o rewizyli sena- 
turskiej, 

ketersburg, 10 lutego. (Tel. pryw.) 
birz. Wied. donoszą, że gubernatorem gnb. 
chełmskiej będzie teraźniejszy gubernator sie- 
dłeski, Wołżin. 

Petersburg, 10 lutego. Peł. Ag. do- 
wiaduje się z autentycznego źródła, że przed- 
stawiciel Rossyi w Sofii otrzymał polecenie 
oświadczenia rządowi bułgarskiemn, że Tur- 
cya w swej propozycyi odstąpiła od żądania 
uregulowania granicy i. wogóle nie domaga 
Się rozszerzenia terytoryum swego i z tego 
powoda zbrojenia Bułgaryi nie są już po- 
trzebne; rząd bułgarski zarządził demobili- 
zacyę 8 dywizyi. 

Petersburg, 10 lutego. (Tel. pryw.). 

Policza petersburska wykryła istnienie bandy 
oszustów, trudniących się podnoszeniem z 
banków wielkich sum za podrobionymi szy- 
frowanymi ielegramami. Przywódeę bandy, 
dymisyonowanego urzędnika Gutarenkę are- 
sztowaro w chwili, gdy chciał odebrać 15.000 
rubli na mocy fałszywej depeszy z Irkucka. 
Aresztowano jeszcze 9 osób, podejrzanych o 
wspólnietwo. Pod. bno podjęto z banków z 
górą 80.000 rubli. 
l Petersburg, 10 lntago. (Tel. pryw.). 
Riecz donosi, że ministrem komunikacyi z0- 
stał mianowany Ruchłow, członek Rady pań- 
stwa, prezes wszechrussyjskiego związku na- 
rodowego. 


Gdpowiadzialny"redzktor : 


Afam Creskąwieeki 


CUKIERNIA WŁADYSŁAWA PODEALICZA 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 
Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgioszenia pod „Meble“ Biuro ogło-: 
szań Pasaż Hacsmana 9, Lwów, 


"DOM BANKOWY ` 
Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu | 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
praya uż. Baia EN 


Lwów, ul. Akademicka l. 5. 
Cebok Magazynu Wnych Schayerów) 


Dentysta dr. K. Lewandowski | Spółka Fakturowa 


Lwów plac Halicki 7 (nad Kawliarnią Centralna). , : s 
wWylmowanie, płembowania, wstawianie zebów bez bolu. | Lwów, ul. Kościuszki l. 7, 
E. pietro; 


MIESZKANIA DO NAJĘCIA rynnowe 


poci oce i inne STORA Z A handlo- 
ul. Anyka Kr, 7, 


wego. 


EE BBKGREZE BRRR | 


E. piętra: 
,4 pokoje, przedpokój. balkon, kuchnia, T t T, A. 
łazienka. === Elektryczne oświe tlenie. 


Od I maja b r w Zakopanem 


EX. pietro: 
4 pokoje, przedpokój, balkon, kuchnia, 
łazienka. === Elektryczne oświetlenie. ! 
Qå I marca b. r. 


Oglądać można od godz 11—1 rano 
4—6 po południu 


o kilkunastu pokojach. kilku werandach ' 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym płacem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedznia. 
i od 
vý Bliższa wiadomość w redakeyi »6a- 


kiejc, (od godz. 12—8 
Bliższa wiadomość tamże ma I. piętrze lub kob = A DUZY : 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


TORTY w 50 ga- 
imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 lutego 1909. 


Botel George's. 


PP. E. Kozicki z Dorochowa, S. Goła- 
i szewski z Kończaków, W. Uznański z Szafla- 
| rów, A. Gorayski z Moderówki, J. Łubkow- 
ski z Nowosiółek, J. Jastrzębski z Krakowa, 


| M. Krzysztofowicz z Załucza, M. Lisowieeki 


z Chłopiec, Z. Rosner z Krakowa, K. Vreuls 


z Jasła. 
Hotel Europejski. 


PP. Z. Borueki z Krakowa, P. Bielecki 
z Wyczołków, ©. Kopczyński z Tarnopola, 
W. Dzulo ze Lwowa. 


Kotel Francuski. 


PP. S. Albinowski z Przemyśla, W. 
Zabawski z Cieszyna, B. Babiński z Rzeszowa. 


Hotel Victoria. 
PP. E. Wołodkiewicz ze Stryja, ks. P. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 2153/8 
Bdyki licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Rothmana, kupca 
w Leżajsku, zastąpionego przez adwokata dr. 
Drohockiego, odbędzie się dnia 10 lutego 
1909 o godzinie 10:80 przed południem w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 17, licytacya ' 
realności lwh. 705 i 1/4 części realności lwh. 
707 ks. gr. gm. Małnowska Wola. 

o te są ocenione jak na- 
stępuje : 

I. realność Iwh. 705 na 14.830 kor. 
31 hal. 


II. 1/4 realności lwh. 707 na 2468 kor. 
38 bal. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi ad I. 
9886 kor. 86 hal., ad IL. 1642 kor. 56 hal. 


Warunki licytacyjne ustalone uchwałą 
z 16 grudnia 1908 i inne dokumenta odno- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
saone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub . 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; 

Na żądanie firm Rubinstein & Feigl, | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- ; 
Josef Szilasi i G. Hofstatter w Budapeszcie, | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
odbędzie się dnia 11 lutego 1909 o godz. | bedą o dalszych wydarzeniach tego po- | 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- į stępowaria jedynie przez przybieie na tablicy 
nionym w biurze Nr. 18, licytacya realności | sądowej, jesli nie mieszkają w okregu sądu | 
lwh. 176 ks. gr. gm. kat. Kozy. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sà- 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
jest oceniona na 5140 kor. | sądu zamieszkałego. 

Najniższa cena wynosi 3426 kor. 66 | : 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
do skutku. Biała, dnia 30 grudnia 1908. 

Warunki licytacyjne i odnoszące dwsóraą EC = 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy 


można w kancelaryi sądowej. 

Wszelkie prawa, wobec których licyta- 
cya byłaby „niedopuszezalną należy wnieść w 
sądzie tutejszym najpóźniej pray terminie 
licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 31 grudnia 1908. 


L. ez. E. 2080/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
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Barki licytacyjny. 

Dnia 16 lutego 1909 o godz. 11-30 
przed południem odbędzieł się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 68, licytacya realności a) 
3/8 części realności lwh. 455, b) „15/108 
części realności lwh. 628, e) 36 części re- 
alności lwh. 701, d) 3/12 części realności 
lwh. 703, e) całej aa lwh. 1140 ks. 
gr. gm. kat. Świątniki górne (role i dom), 

Nieruchomości powyższe ocenione są a) 
"8/8 części lwh. 455 na 24 kor, b) 15/108 
| części lwh. 623 na 7 kor. 50 hal., e) 86 
| lwh. 701 na 70 kor., d) 83/12 części lwh. 
703 na 9 kor. 15 hal., e) lwh. 1140 na 720 
| koron. 

! Najniższa cena wynosi ad a) 16 kor., 
d b) 5 kor., ad e) 46 kor. 67 hal., ad d) 
L kor. 10 hal., ad e) 480 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
pa można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 31 grudnia 1908. 


| 


| 


L. cz. E. 1761/8 (10) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 9 marca 1909 o godz. 11 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie w biurze Nr. 7, 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności lwh. 435 ks. gr. Jażów stary obję- 
tej, składającej się z 3 domów mieszkalnych, 
2 stajen, stodoły i pastwiska, obszaru % mor- 
gi 1282 s. z przynależytościami złożonymi z 
drzewostanu i ogrodzenia wartości 5% kor. 

Nieruchomość ta ocenioną jest wraz z 
przynależytościami na 1522 kor. > 

Najniższa oferta wynosi 1014 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. | 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć w tut. sądzie 
w biurze Nr. 7. 

Cena z przetargu uzyskana, powinna 
być w sądzie złożona w przeciągu dni 14 po 
ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną bę- 
dzie współwłaścicieli w stosunku do ich 
Części. 

Wierzycielum na nieruchomości zabez- 
pieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. i 

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
Siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
intabulowane, jakoteż wszelkie na niej €lą- 
żące podatki należytości skarbowe i ciężary 
publiczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Jaworów, 28 stycznia 1909. 
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L. cz. E. 1760,8 (14) (1135 3—8) 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 9 marca 1909 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7, 
celem zniesienia współwłasności, licytacya 
realności lwh. 434 gm. Jażów stary objętej, 
składającej się z dwóch stodół i gruntu 
obszaru 18 morgów 1697 s. oraz z przyna- 
leżytościami składającymi się z drzewostanu 
wartości 110 kor. S 

Nieruchomość ta ocenioną jest wraz z 
przynależytościami na 3105 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę „2070 
kor. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
chęć kupna mający przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w tutejszym sądzie, w biurze 
De. 0. 

Cena z przetargu uzyskana, powinna 
być w sądzie złożoną w przeciągu dni 14 po 
ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do ich części. 

Wierzycielom na nieruchomości zabez- 

ieczonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo 
ipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. i 

Nabywca obowiązanym będzie przyjąć 
na siebie wszystkie intabulowane na tej re- 
alności ciężary, jakoteż wszelkie ciążące na 
niej podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne. N M- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Jeworów, 28 stycznia 1909. 


Zl. 2287 (1179 2—8) 
Pferdelizitation. 

Von Seite des k. k. Staatshengsten- 
depots in Drohowyże wird am; 23 Februar 
1909 um 10 Uhr Vormittags in Mikołajów 
am Pferdemarkte der Wallach Czeremosz, 
Huzule, Braun, 14-jabrig, 144 em. hoch, ge- 
gen gleich bare Bezahlung an den Meistbie- 
tenden versteigerungsweise hintangegeben 
werden. 

Drohowyże, am 8 Februar 1909. 


L. VIIL/b 577 (1106 1—3) 
Obwieszczenie 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dunajcu pod Kadczą-Gołkowicami w klm. 
121:4 do 1190 zezwolonych przez e. k. Na- 
miestnictwo rozporządzeniem z 18 grudnia 
1908 1. 163.897 wykonać się mających w la- 
tach 1909 i 1910 odbędzie się dnia 22 lutego 
1909 o godzinie 12 w południe (czas kolejo- 
wy) rozprawa ofertowa w e. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

19.000 m? faszyn wiklowych, 

5000 m$ faszyn lasowych, 

280.000 sztuk kołków faszynowych. 


Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 51.300 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i 
może być w razie zwiększenia lub zmiejsze- 
nia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmiej- 
szenia dostawy. 


Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem w c. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 1 lutego 1909. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 
1 kor. 


Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909 i 
1910 dostarczyć w terminach przez c. k. Kie- 
rownietwo budowy regulacyi Dunajca w No- 
wym Sączu oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na rzece Dunaj- 
cu pod Kadczą-Gołkowicami w klm. 1214 
do 1190 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem . . . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . . . . 
Wan „ . dnia. 1909. 


(Podpis i miejsee zamieszkania). 


L. 425/1909 (1198 1—3) 
Ogłoszenie konkurencyjne. 

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Tarnopolu, przy ul. Perla 6, jest do 
nadania lwowsko-wiedeńsko-berneńska ko- 
lektura loteryjna Nr. 156, 568, 904, która 
według przecięcia z lat 1906/1908 przynio- 
sła rocznie zbiórek w łącznej kwocie 48.776 
kor. 42 hal., a kolektantowi przy 6 pre. pro- 
wizyi dochodu brutto 2926 kor. 58 hal. 

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
5700 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu niepodlegających. 

Oferty stemplem na 1 kor. zaopatrzo- 
ne należy przy dołączeniu wadyum w kwo- 
cie 150 koron, metryki urodzin, certyfikatu 
przynależności, świadectwa moralności i do- 
wodu znajomości języków krajowych i języ- 
ka niemieckiego wnieść tutaj najdalej do 10 
marca b. r. godz. 12 w południe. 

Bliższe warunki przejrzeć można tak w 
urzędzie loteryjnym jak też w tamtejszym 
magistracie i w kancelaryi e. k. nadzoru 
straży skarbowej w godzinach urzędowych. 

, „Potrzebne druki nabyć można w Urzę- 
dzie loteryjnym we Lwowie i w e. k. Nad- 
zorze w Tarnopolu. 

C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 10 lutego 1909. 


L. cz. E. II. 938/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 
W sprawie egzekucyjnej Przełożeństwa 
gminy wyznaniowej izraelickiej im. fundacyi 
posagowej Salomona Ber Bergera dla ubogich 
dziewcząt izraelickich we Lwowie przeciw 
Janowi Makowskiemu względnie tegoż spad- 
kobiercom małol. Stanisławowi Wojciechowi, 
Karolinie Stefanii i Józefowi Grzegorzowi 
Makowskiemu zastąpionym przez matkę i o- 
piekunkę Anielę z Dudków Makowską we 
Lwowie o zniesienie współwłasności odbę- 
dzie się 4 marca 1909 o godz. 12 rano w tu- 
tejszym sądzie w biurze Ñr. Il. lieytacya re- 
alności pod Ikonskr, 5072], we Lwowie przy 
ulicy pod Dębem l. orj. 7 położonej a whi. 
1041/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej 
składającej się z pare. bud. lk. 2247 o po- 
wierzchni 324 m* zabudowanej domem par- 
terowym z pn. na przestrzeni 11:085 m?, 
z pare. grunt. lk. 5058 obszaru 241 m? o- 
grodu, położonego przy froncie ulicy i nada- 
jącego się pod budowę i z pare. gr. lk. 5059 
obszaru 1651 m? stanowiącej ogród. 
Realność ta jest własnością wierzyciel- 
ki w 9/16 częściach zaś zobowiązanych w 
7/16 częściach i ocenioną została wraz z przy- 
należnościami i służebnościami na kwotę 
21.688 kor. 28 hal., która stanowi cenę wy- 
wołania. 
Wadyum wynosi kwotę 2163 koron 
33 hal. 
Prawa wierzycieli hipotecznych pozo- 
stają nienaruszone a nabywca winien przy- 
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jąć na się służebność i ciężary intabulowane 
na sprzedać się mającej realności a to długi 
choćby nawet cenę kupna przewyższały. 

Cenę kupna złożyć należy w gotówce 
'w sądzie w przeciągu dni 14 po prawomo- 
eności przyznania a wadyum może być uży- 
te do uzupełnienia ceny kupna. Cena kupna 
rozdzieloną zostanie pomiędzy współwłaści- 
cieli w stosunku do ich udziałów. 

Współwłaściciele zwolnieni są od zło- 
żenia wadyum, o ile ich część jest wolna od 
ciężarów hipotecznych. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta do- 
tyczące sprzedaży wolno przedaży chęć kupna 
mającym w biurze Nr. 2, III. p. w czasie 
godzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy S IL, Oddział II. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1909. 


L. cz. E. XX. 3314/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 marca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętej 
lwh. 963/II. ks. gr. m. Lwowa z przynależy- 
tościami składającemi się z 78:3 m. parka- 
nu, 466 m. sztakietów, 3 grusz, 2 jabłoni, 
2 bzów, 17 okien, 18 kluczy, 1 siudni, I 
śmietnika i dwu mostów. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
8804 kor. 67 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4152 kor. 88 hal. 

Warunki liytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 27 stycznia 1909 


L. ez. E. 1098/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Holoschntz, zastą- 
pionego przez Wolfa Graubarta odbędzie się 
dnia 4 marca 1909 o godz. 9 przed poł. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya połowy ciała lwh. 51 kg. Wola 
michowa objętego (dwa domy z ogrodem, 
pastwiskiem i rolą). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1150 koron. 

Najniższa cena, wynosi 766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi» 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 23 stycznia 1909. 
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L. cz. E. 4459/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 marca 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya realno- 
ści lwh. 70 ks. gr. gm. Cuniów, składającej 
się z chaty, stajni, stodoły oraz gruntów o 
rozmaitej kulturze obszaru 9 ha. 9 ar. 58 m” 
wraz z przynależnościami, składającemi się ze 
zwierząt i narzędzi gospodarczych. | 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 6422 kor., przy- 
należności zaś na 345 kor. 

Najniższa cena wynosi 4511 kor. 34 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(1224) 
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może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek jagiel., dnia 14 grudnia 1908. 


L. cz. E. 3827/8 (4) (1187) 
Dnia 18 marca 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. i} w Dobromilu odbędzie się 
licytacya 1,4 części realności lwh. 44 pm. 
kat. Smereczna Michała Szymańskiego wła- 
snej. 
Nieruchomość wystawioną na lieytacyę, 
oceniono na 654 koron. 

Najniższa cena wynosi 486 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które jako nor- 
malne się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 30 stycznia 1909. 


Konkursa. 


L. 1527411 (1147 3—3) 
Konkurs 

Na posady ekspedyentów : 

1. Przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Ochotnicy z poborami 3 klasy 4 stopnia, ry- 
czałtem 378 koron rocznie na służącego i 
ewentualnem wynagrodzeniem 1200 koron 
rocznie za eodzienną jednokonną jazdę po- 
słańczą do Krościenka i z powrotem. 

2. W Cieplicach, w powiecie jarosław- 
skim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ryczał- 
tem na służącego, który później oznaczony 
będzie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 lutego b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 lutego 1909. 


Wyroki prasowe. 


31. 23 (1062) 

Dag t. f. Landes- als Prekgericht in Qing 
bat mit dem Erfenntnifje vom 30 Jänner 1909, 
Pr. 39, bie Weiterverbreitung ber Nummer 
5 ber Reitihrifi: „Katholijche Arbeiter-Beitung“ 
vom 30 Jänner 1909 wegen der Stele von 
no, ba Dijputierhanf(* bis „da GWottsdberjte 
pfeift“ nah $ 63 St. ©. verboten. 


Das f. f. Sanbeże alg Prekgeriht in Qai- 
bah fat mit dem Ertenntnijje vom 27 Jänner 
1909, Br. VIL 89, bie Weiterverbreitung der 
Mtunumer 19 der Beitjchrift; „Slovenski Na- 
rod“ bom 25 Jänner 1909 wegen ber Stellen 
von „Jaz se v dezelnem zboru“ big „sovra- 
zijo nas iz dna srca*, bon „Raspust vetran- 
skega zbera je med* big „kar bodo hoteli“, 
von „Nemsżi trgovec v Postojni“ bis „nujno 
pred tem mozem“ und vou „Kranjska hra- 
nilnica“ bie „nalozen* nah $ 300 und 302 
Gt ©- verboten. 


Das É E Qande- als Preggeriht in 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej | Zrieft at mit bem Grtenntniffe vom 31 Jane 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | ner 1909, Pr. IX. 159, bie Weiterverbreitung 


wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) der Nummer 24 der Beitidrift: „I Indipen- 


dente“ vom 28 Jänner 1909 wegen der Stelle 
von „Gli italiani devono“ big „L onore della 
Nazione!“ bes Yfrtifel8: 
nah § 65 a St. ©. verboten. 


a a ER DSDm — 


„Trieste o nulla!" | 


Dag f. E Qandeś: al8 Pirepgeriht in 
Prag Hat mit bem Crtenntnijje vom 25 Jänner 


1909, Pr. I 569, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 2 dber Zeitihrijt: „Zajmy. Odborny 
list ceskoslovanskych obchodnich » dopra- 


vnich zrizencu* bom 26 ünner 1909 wegen ! 


ber Stelle non „Nepostaci-li to“ bis „tusim 
zpiva“ deg MMrtifelg; „10.000 nezamestnanych 
v Praze“ nah $ 3802 St. ©. verboten. 


Das t. £. Lande- alg Preggeriht in Prag 
bat mit bem Grfenuntnifje vom 30 Jänner 1909, 


Pr. I 73/9, bie Weiterberbreitnng Der Nume | 
mer 2 der Beitihrift: „Lid* vom 28 Jünner | 
1909 wegen der Stele von „Ale nemuze“ big | 


„sluzebni prisahy“ beż Artifels: „Upadek vi- 
deaskeho parlamentu“ na § 3095 Gt 6 
verboten. 

Das t.i. Qandes- als Preggericht in Wrag 
Bat mit bem Erfenninifje vom 30 Jänner 1909, 
Br. I 749, bie Meiternerbreituną der Nummer 
2 der Beitidrift; „Mlade Proudy“ vom 29 
ünner 1909 wegen der Stelen von „Truny 
se borti“ big „houzevnatou cinnost“ unter 
bem Titel : „Letem — svetem“, ferner wegen 
des Artitel8; „Z myslenek v Mexiku“ und 
dber Stele bon „Ucinte vsude“ biś „proiivo- 
jackym* bes Mrtifelfg: „Organisace na cesko- 
moravske vysocine* nach $ 65 a unb 305 
St. ©. verboten. 


Dag b. £. Landes- alg Prekgertht in 
Prag hat mit dem GErfenntniffje bom 30 Jän- 
nexr 1909, Pr. I. 7679, die Weiterverbreitung 
der Nummer 40 ber Beitlhrift: „Mladenec“ 
vom 31 Jdnner 1909 wegen der Stele von 
„Myslim, kdyz muze“ big „jako spacek“ im 
deutliton nah § 802 und 303 St. ©. per- 
boten. 

ża8 f. T Qande- al8 Rrepgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 30 Jänner 
łaty, r. I 75/9, die Weiterverbreitung Der 
nicjtpertodijchen, im Berlage des Fobann Lei- 
hter in Rónigl. Weinberge erjchienenen Drud- 
ferift: „Otazky a Nazory“, Qeft 35—36, 
Sahrgang VII: „Vek rozumu“, Napsal To- 
mas Paine. Prelozil Krystinek, Deft 4—5, 
wegen der Stellen von „Pomysleme, ze Moj- 
zis“ big „zeme kananejske tohoto roku“, bon 
„Kniha jest vojenskym i dejinami“ biś „k 
rozkazu vsemohouenosti*, bot „Josue byl 
by prekonal“ bis „aby tise stala“, von „Na 
rade je Kniha Ruth“ big „nałezti ztracena 
veci“, bon „Prosel jsem knihy“ big „dorane- 
leho slova Boziho*, bon „Tyto knihy jsou 
straslivs* bie „k vereni totiz“, von „Bud jest 
vyprzvovani* big „spodky“, von „Dalsi kni- 
ha jest“ big „bazejmenna“, von „Mimo kratke 
casti“ big „o spici krasce at. d.“, bon „Jaka 
je to odvaha“ big „vyklad jeho byl klamny*, 
von „Izaias odvaziy se tak daleko” big „unese 
jeho jmeno“, bon „Podle tohoto zpusobu“ 
bi „biblickych* und bon „Co muzeme o pro- 
rocich* big „jeho jmeno“ nach § 303 St. 6. 
verboten 


Das f. f. Landes als Preggeriht in Prag 
hat mit dem Erfenntnijje vom 30 Jänner 1909, 
pr I 779, die Weiterverbreitung ber Nummer 
22 ber eitjhrijt: „Ceske Slovo“ vom 28 
Sünner 1909 wegen deg Artifels: „V techto 
dnech vyprazdnila se prazska vojenska skla- 
diste“ nach Artile! IX. deg Gefege3 vom 17 
Dezember 1862 R. G. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das £. t. Landes- als Preggericht in Prag 
Bat mit bem G©rtenntnifje vom 30 Jänner 1909, 
Pr. I. 689, bie SBeiterverbreitung Der Mum- 
mer 9 ber Beitjhrijt: „Kacirske Kpistoly* 
pom 27 Jänner 1909 megen deg Urtitel8: 
«Epigramy* ; der Sllujtration jamt Tert „Ne- 
racte mit pro mne nejakeho zenicha*; beg 
Mrtifel(g ; „Z humoru urozenych* nah $ 302 
und 308 St. ©. verboten. 


Dag f. f. andes als Preggerichi in Prag 
hat mit dem Erfenntniffe vom 30 Jänner 1909, 
Pr. I. 69/9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 11 der Żeitjchrijt: „Samostatnost“ vom 26 
Jänner 1909 wegen ber Stelle von „A predce 
bglo zakrocano* big „a zbrane dobre“ beg 
Qrtifelż ; „Z nedele“ nah $ 300 uud 302 
St. ©. verboten. 


Das (| E Qandes- al8 Preggeriht ix 
Prag Jat mit dem Erfenntnijje vom 30 Jän- 
ner 1909, Br. I. 70/9, Die SBeiterverbreitung 
der Rummer 6 der Żeitjchcijt: „Pravnieke Roz- 
hledy* vom 25 Jänner 1909 wegen Deż Ar- 
tifelż: „tsbezretelnost prazske policie“ nad $ 
300 St. ©. verboten. 


8 


Das É. £. Landes- alg Preggeriht in Prag 
fe mit dem Ertenntnijje vom 30 Jänner 1909, 


r. I. 71/9, bie (Beiterverbreitung Der Num- | 


i 
I 


mer 26 ber Beitjhrijt: „Narodni Listy“ (Ve- 
cerni vydani) bom 26 Jänner 1909 megen 
der Stelen von „Nyni nastava chvile“ big 
„uradni vytkou* und von „Je to ustanoveni“ 
bis „nemecke zpupnosti“ beg Artifel3: „Po- 
stovni vynos“ nach $ 300 unb 305 &t. ©. 
verboten. 


Dag f. E Qandes- al3 Prepgeriht in! L. cz. P. VI. 98/7 


Prag Hat mit dem Erfenntnijje vom 85) Jänner 


] 
i 


1909, Pr. I. 72/9, die: Weiterverbreitung der | 


Nummer 4 der Beltjchrijt: „Zar“ von 28 Jän- 
ner 1909 wegen ber Stelle von „Advorilost 
neni sice“ big „tomu tak neni“ de8 Artitel3 : 
„Zdvorilost pekna cnost, ale az do urcite 
miry“ unb beg Artifels: „Kojem bumlu toei 
se Rakousko“ nad $ 63 unb 65 a Gt. ©. 
verboten. 

Daż f. i. Qandes- al3 Preggericht in Prag 
hat mit dem Grtenninifje bom 30 Jäuner 1909, 
Pr. L 78/9, bie SBeiterverbreitung des Heftes 
10 der $eitjchrijt: „Volina Myslenka* bom 1 
Februar 1909 wegen der Stellen bon „Cirkev 
o sobe pravi“ Dig „zda vubec byli“ und bon 
„Velmi casto se these“ big „jest tedy pravda 
devkou* deg AMrtife(8: „Moralka stara a no- 
va“; bon „Jednou z bajek“ bis „vnucenym 
vyrobkem“ und von „ze idea jednobozstvi* 
big „krale Oyra (r. 529 pr. Kr.j“ bdeg Arti- 
fel5: „Znali Babylonane Jahveho?*; von „Z 
celeho materialu“ big „sam sdelovanych 
reci“, von „ze epos Gilgames“ big „nez po- 
vesti Gilgames“, bom „prave nedaleko mista“ 
big „boha slunce“ unb von „Duch viry v 
Adonise“ bi$ „na spuchrelych zakladech* 
deg Wrtifef(g : „O knihach, jez otrasaji sta- 
nym svetem“; von „A kdyz ruzni narodove“ 
big „A tak zustalo jen dobro a krasno“ deg 
Urtife(ż: „Clovek a Zeme. Recko“; von „sv. 
Szelin* big „nosil Kristus“ deg Qlrtifef(3: „Ru- 
seni nabozenstvi?*; bon „po uvazeni, ze rim- 
sky“ big „ma dosud cirkev v rukou“ beg 
Artifel3: „V Nysanech*; bon „poukazal zej- 
mena na“ big „chtela slyseti“ deg Artitel8 ; 
Prednaska redaktora Kuasteho v Ricanech*; 
bon „Cirkey zavrela do kasaren* bis „zkon- 
fiskovala pro sebe“ des Qlrtifel3: „Svetci, jez 
bychom meli uciniti obeany* und von „Coz 
nevadi“ big „vytrvale mlei* Des Mrtitels ; 
„Messina a hlavni jeji svetice svata Agatha“ 
nah $ 122 b, 302 und 303 ©t. ©. verboten. 


Kuratele. 


B ©. P. XIE SEN) (1031 2—3) 
Donia Zahajkiewicz Mykiety z Krecho- 
wiec uznana została umysłowo upośledzoną. 
Kuratorem tejże Mikołaj Zahajkiewiez 
Mykiety z Krechowiee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 24 lipca 1908. 


L. cz. P. 140,8 = (1124 2—3) 


dykt. 

Za chorego na umyśle uznano Wojcie- 
cha Kogutka w Pobiłnem. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Hryćkę w Staroniwie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 5 grudnia 1908. 


L. cz. L. 11/7 (4) (1078 2—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Izraela 
Libera ze Sanoka. 

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Liebera ze Sanoka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 26 grudnia 1907. 


L. cz. P. M 111 5 (6) (1129 2—8) 
Michała Szeremetę z Ubinia marnotra- 
wcę oddano pod kuratelę. 
Kuratorem jest Hryńko Szeremeta z 
Ubinia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 5 marca 1908. 


L. cz. P. 58813) (1134 2—3) 
d ? 

Za marnotrawstwo uznano Iwana Me- 
hedyna Danyły w Turce. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Mehedyna Danyły w Turce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwożdziec, dnia 22 września 1908. 


L. cz. 14,8 (5) (1189) 
Rozciągnięta tutejszosądową uchwałą 
z 30 września 1903 1. cz. L. 14/8 (2) kura- 
tela nad Maryanną Kotową z Wiewiórki 
uchyloną zostaje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 7 stycznia 1909. 


znanego z miejsca pobytu oddano pod ku- 


Gierlitz i wnuki po synie Ludwiku Wis- 

trowskim a to: Konstancya Wiatrowska 1 

Stefania Wiatrowska i po synie Jędrzeju 

Wiatrowskim, a to: Antoni Wiatrowski, KIe" 

mentyna Eleonora 2 im. Wiatrowska, Ms 

ryanna Aniela 2 im. Wiatrowska. 

IM. Dzieci po zmarłej siostrze Anasta- 
zyi z Lewieckich Cywińskiej a względnie: 

a) spadkobiercy po zmarłym synie Ka 
zimierzu Cywińskim, a to: Szymon Cywile 
ski, Edward Cywiński, Ludwika z Cywin* 
skich Kuczkowska, Kazimiera Qywińska, Kle- 
mentyna Cywińska ; | 

b) dzieci po zmarłym synie Klemensie 

Cywińskim, a to: Władysław Cywiński 1 

Gustaw Cywiński ; 

e) Antonina z Cywińskich Wewer. 
IV. Dzieci po zmarłej siostrze Marya: 
nie z Lewieekich Oywińskiej : 

| a) Józef Cywiński względnie jego spad: 

kobierey, Feliks Cywiński, Teofila Cywia- 

(1162 2—3) | ska, Maryanna Cywińska, Gabryel Cywiński, 

Józefa Cywińska ; 
Za marnotrawczynię uznano Maryę z Ko- ! b) Aleksander Cywiński względnie je” 
łomyjeców Dańczyn w Kałuszu. | go dzieci: Zygmunt Cywiński i Konstancyś 
Kuratorem jej ustanowiono Semania jz Cywińskich Hubieka, 

Pitułeja w Kałuszu. c) Maryanra z Cywińskich Kamińska, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. d) Tekla z Cywińskich Lewiecka, 
Kałusz, dnia 15 września 1908. e) Teodor Cywiński. | 

kc. V. Dzieci po zmarłej siostrze Tekli 

z Lewieekich Gorczyńskiej: Tekla z Gor 

L. ez. P. VI. 152/8 czyńskich 1-go Zdankiewiezowa, 2-go Adam- 

Edykt. ska, Joanna z Gorczyńskich Worliczna, Ma: 
Za umysłowo chorego uznano Michała | ryanna z Gorczyńskich Kwapniewska. 

Kurnika w Podmiehalu. VI. Dzieci po zmarłym przyrodnim bra: 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla jcie Antonim Lewieekim: Antoni Lewiecki, 

Kurnika w Podmiehalu. Wilhelmina z Lewieckich Strowska, Julia 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. z Lewieckich Goczałkowska, Amalia Lewie- 
Kałusz, dnia 17 października 1908. cka, Aniela Lewiecka. 

PB. VII. Syn po zmarłym bracie przyro* 
dnim Michale Lewieckim: Adolf Lewieeki 

(1157 2—3) | względnie jego spadkobierczyni matka Agnie* 

kt. szka z Drzewieckich Lewieeka. l 
Za upośledzoną umysiowo uznano Ama- | VII. Piotr Lewiecki, brat przyrodni 

lię Krumpholz z Nowego Sącza przebywają- | ś. p. Marcina Lewieckiego. 

cą w Kulparkowie. Wszystkie wyżej wymienione osoby ja: 
Kuratorem jej ustanowiono p. Edmun- | ko niewiadome z miejsca pobytu względnie 

da Krumpholza, ślusarza kolejowego w No-|ich spadkobierców wzywa się, by zgłosili się 

wym Sączu. w podpisanym sądzie — przy wykazaniu 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ! swych praw po odbiór należących się im 
Nowy Sącz, dnia 28 listopada 1908. udziałów. 
+ = C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


2 p E Bochnia, dnia 20 stycznia 1909. 
Rozmaite obwieszczenia. e 
e O E 36/9 (1) (11% 2—8) | 1. 51 


L. cz. A. 182/2 (6) 
Ed 3 
Semka Kuczabę z Nowosiółek jako nie- 


ratele. 
Kuratorem ustanowiono Andrucha Ku- 
czabę z Nowosiółek. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 22 lipca 1908. 


(5) 

Edykt. 

Semko Kołodnieki ze Staregomiasta u- 
znany został marnotrawcą. 
Kuratorem jego Jurko Husak ze Stare- 
gomiasta. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 30 listopada 1907. 


(1130 2—3) | 
(1176 2—3) 
| 

L. ez. P. VIII. 284/8 (8) 
Edykt. 


(1161 2—3) | 


L. cz. L. I. 6,8 (6) 
E 


(1111 2—3) 
Adwokat dr. Artur Goldhammer prze- 
siedla się z dniem 1 maja 1909 z Sanoka 
do Lwowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 31 stycznia 1909. 


Przeciw Banon Adlerowi, którego 
miejce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. z. sądu powiatowego S. II. we 
Lwowie przez Izydora Mezuse pozew o 262 
kor. 41 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 8 lutego 1909 o godzinie 
11 rano, sala II. s 

Celem strzeżenia praw Salamona Adle- 
ra ustanawia się pana dr. Deichesa, kai 
torem. | 

Tenże kurator zastępować będzie Sala- 
mona Adlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są-/ 
dzie się nie zgłosi, lub -pełnomoenika nie za- | 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział II. 

Lwów, dnia 6 lutego 1909. 


L. cz. Tab. 74/9 (1149 2—3) 


W stanie biernym realności pod lwh. 
1287 w Krakowie będącej obecnie własno- 
ścią gminy stoł. król. miasta Krakowa wpi- 
sane jest w poz. 1 dnia 2 pażdziernika 1846 
na mocy aktu notaryalnego z 30 września 
1846 ks. dok. 25 Nr. 879, str. 5897 prawo 
zastawu dla 201 złp. 15 gr. na rzecz Wikto- 
ryi Łuszczewskiej. 

Gdy od czasu wpisu tej wierzytelności 
t. j od 2 października 1846 r. upłynęło już 
62 lat, a wierzycielka Wiktorya Łuszczew- 
ska, ani jej prawonabywcy nie są wcale zna- 
ni przez cały czas 62 lat, o kapitał lub pro- 
centy się wcale nie upominali, ani w żaden 
sposób praw swych się nie dopominali, prze- 
to na wniosek gminy miasta Krakowa i po 
myśli $ 118 i 120 ust. hip. wzywa się upra- 
wnionych z powyższego wpisu, względnie 
ich spadkobierców, by w ciągu jednego ro- 
ku t. jj. do 31 stycznia 1910 prawa swoje 
w tutejszym sądzie zgłosili pod rygorem, że 
po upływie tego czasu wpis powyższy na 
wniosek gminy miasta Krakowa wykreślony 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Kraków, dnia 8 stycznia 1909. 


L. cz. IV. 114/56 (37) (1082 2—38) 
Edykt 

W kasie sierocej c. k. Sądu powiato- 
wego w Bochni znajdują się w przechowa- 
niu pozostałe ze spadku po ś. p. Marcinie 
Lewieckim c. k. radcy gubernialnym i sta- 
roście, zmarłym dnia 28 lutego 1841 w 
Bochni. | 
a) kwota około 37.000 koron należąca 
się Domieelli z oei e a Sehlitterowej, 
córce Aleksandra (iywińskiego, a wnuczce 
Maryanny z Lewieckich OCywińskiej, siostry 
Marcina Lewieckiego ; 

b) kwota około 1000 koron należąca 
się Joannie z Cywińskich Kopczyńskiej, cór- 
ce Kazimierza Cywińskiego a wnuczce Ana- 
stazyi z Lewieckich Cywińskiej, siostry Mar- 
cina Lewieckiego ; 

c) kwota około 1200 koron należąca 
się wszystkim innym spadkobiercom Marci- 
na Lewieckiego, a tymi są: 

I. Dzieci po zmarłym bracie Józefie 
Lewieckim : 

a) Julianna z Lewieckich Skrzyńska 
względnie jej spadkobiercy Aleksander Skrzyń- 
ski, Emilia ze Skrzyńskich Rzewnska i Cele- 
styna ze Skrzyńskich Trzebińska, 

b) Anna z Lewieekich Wojciechowska 
względnie jej spadkobiercy: Julian Wojcie- 
chowski, Józefa z Wojeiechowskich Sambor- 
ska, Zofla z Wojciechowskich Nidecka, Ale- 
ksandra z Wojciechowskich Berezowska; 

II. Dzieci po zmarłej siostrze Józefie 
z Lewieekich 1-go Zakrzeńskiej, 2-go Maci- 
szewskiej : 

a) Feliks Zakrzenski, 

b) Franciszek Zakrzeński ; 

e) dzieci po zmarłej córce Maryannie 
Konstancyi 2 im. z Zakrzeńskich Wiatrow- 
skiej, a to córka Józefa z Wiatrowskich 


L. cz. ©. 275/8 A (1238) 
d ; 

Przeciw Franciszkowi Głogowskiemu, 
Antoniemu Subikowi, Tomaszowi Subikowi po 
Błażeju z Nienaszowa, których miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony został dołe. k. sądu 
powiatowego w Zmigrodzie przez Stanisława 
Kiestykę pozew o zniesienie współwłasności 
posiadłości lwh. 197 ks. gr. gm. Nienaszów. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 19 lutego 1909 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów, usta- 
nawia się p. dr. Stanisława Dybasia, adwo- 
ta w Zmigrodzie, kuratorem. 


niebezpieczeńsiwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 26 stycznia 1909. 


Z a LN - Z ŚŚ EŃ 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i ` 


L. Nam. XVI./33—278/1 (1192) ; 
Obwieszczenie | 

o pokryciu zapotrzebowania ogierów stadnych | 

w Galicyi przez zakupno ogierów prywatnego 
chowu krajowego. 

C. k. Ministerstwo rolnictwa pragnąc 
pokryć zapotrzebowanie ogierów stadnych, 
jakie się okaże dla e. k. stacyi ogierów rzą- 
dowych po upływie tegorocznego peryodu 
stanowienia o ile możności przez zakupno 
ogierów, pochodzacych z prywatnego chowu 
krajowego, zaprasza wszystkich hodowców i | 


9 


Upadłości. 


L. cz. S. 8/7 186 e. ©. (1238) 

W konkursie Mozesa Brocha, jawnego 
spólnika firmy handlowej spółkowej Broch 
Gutter i Friedberg, dzierżawa młyna w No- 
wej Grobli celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 28 lutego 1909, wyzna- 
cza się audyencyę na dzień 5 marca 1909 


właścicieli koni, aby najpóźniej do końca|o godz. 2 po południu w e. k. Sądzie po- 
kwietnia b. r. zgłosili pisemnie bezpośrednio | wiatowym w Radymnie w biurze Nr. 6. 


do c. k. Ministerstwa rolnictwa ogiery, jakie 
mają na sprzedaż. i 

Wniesione zgłoszenia będą udzielone 
Komendzie zakładu ogierów rządowych w 
Drohowyżu celem zanotowania ogłoszonych 
ogierów. - 

Ewentualne zakupno zgłoszonych ogie- 
rów będzie uskutecznione w ciągu jesieni na 
podstawie upoważnienia e. k. Ministerstwa 
rolnictwa przez Komendę zakładu ogierów 
rządowych w porozumieniu z komitetem do- 
radczym dla spraw chowu koni w Galieyi, 
powołanym do współdziałania w sprawach 
krajowego chowu koni. 

Wniesienie zgłoszenia ogierów do za- 
kupna na ogiery stadne nie ograniczają wła- 
ściciela w prawie innego rozporządzenia ty- 
mi ogierami w czasie pośrednim tak Samo, 
jak przyjęcie przez e. k. Ministerstwo rolni- 
ctwa zgłoszenia nie wkłada na Ministerstwo 
obowiązku zakupna zgłoszonych ogierów na- 
wet w tym razie, jeżeli ogiery są zupełnie 
odpowiednie. 48" 

Każde zgłoszenie ogiera ma zawierać: 
jego pochodzenie, miarę (wysokogć), maść, 
wiek i cenę, a dalej miejscowość, w której 
może być obejrzany. f 

Pochodzenie ogiera tak ze strony Ojca 
jak i matki nsleży formalnie wykazać. 

Co do wieku zgłoszonych ogierów za- 
uważa się, że tylko takie ogiery będą mogły 
być oglądane, ewentualnie zakupione, które 
w czasie ich zgłoszenia już ukończyły trzeci 
a nie przekroczyły jeszcze ósmego roku 
życia. Ą f 

Wyjątkowo będą zakupione ogiery, któ- 
re doszły już do wieku 8 lat, jednak tylko 
o tyle, o ile już się okazały zdatne jako 
ogiery do rozpłodu. A i 

Zgłoszenia ogierów, btóre będą wnie- 
sione do e. k. Ministerstwa rolnietwa dopie- 
ro po upływie wyżej oznaczonego terminu, 
będą tylko o tyle uwzględnione o ileby za- 
potrzebowanie ogierów co do rodzaju i licz- 
by nie mogło być pokryte przez zakupno 
ogierów wczas zgłoszonych. 

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa. 

Wiedeń, w styczniu 1909. 


L cz. O. IL. 32,9 (1) (1227) 
Edykt 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Wojciechowi i Piotrowi Matuchom przed- 
tem w Cmolesie, oraz nieletniemu Michało- 
wi Matuchowi do rąk ojea Marcina Matucha 
w Omolesie, wniósł Jan Kania w Bayonne 
City Nr. 161 E. 22 d. Str. przez pełnomo- 
enika adw. dra Seeligera w Kolbuszowej 
skargę o uznanie tus. układu spadkowego 
z 24 stycznia 1908 A. 39/8 (4) za niewa- 
żny, zniesienie jego postanowien 1 wykre- 
ślenie odnośnych wpisów hipotecznych. 

Rozprawa odbędzie się dnia 25 lutego 
1909 o godzinie 11 przed południem w tu- 
tejszym sądzie, Nr. biura 13. A 

Kuratorem ad actum niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych Wojciecha 1 
Piotra Matuchów ustanawia się ich ojca 
Marcina Matucha z Omolasu i poleca mu, 
by praw swych kurandów sumiennie strzegł 
i bronił, dopokąd oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomoenika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 4 lutego 1909. 


L. ez. ©. II. 51/9 (1) (1311) 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Kessler, Dmytrowi 
Piechowicz, Ozyaszowi Abrahamowi Dische, 
Kalmanowi Robinsohn i Mojżeszowi Zacha- 
ryaszowi Schiff których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Stryju przez Feiwla Fraenkla, 
Herscha Hornika i Adelę Hornik ze Stryja 
pozew o wykreślenie ciężarów z karty O. 
wykazu hip. l. 761 gm. Stryj. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
lutego 1909 godz. 9 przed południem biuro 
Nr. 82. 

Celem strzeżenia praw Chaima Kessle- 
ra i towarzyszy wyż nazwanych, ustanawia 
się pana dra Hilarego Baczyńskiego, adwo 
kata w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 80 stycznia 1909. 


Radymno, dnia 25 stycznia 1909. 


L. cz. S. 8 i 4/7 188 e. e. (1234) 

W konkursach Mosesa Brocha i Seliga 
Gittera, jawnych spólników firmy handlowej 
spółkowej „Broch, Giitter i Friedberg, dzierża- 
wa młyna w Nowej Grobli* wystąpił wydział 
wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzy- 
cieli rozstrzygnął, czy uzna przyznane przez 
wydział wierzycieli zarządcy mas konkurso- 
wych honoraryum i poczynione przez niego 
wydatki, czy zatwierdza projekt kontraktu 
kupna i sprzedaży nierachomości do obu 
mas konkursowych należących, oraz projekt 
ugody z Herschem Friedbergiem. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 5 
marca 1909 godz. 3 po południu w e. k. są- 
o powiatowym w Radymnie, w biurze 

r. 6 


Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 
Radymno, dnia 25 stycznia 1909. 


L. cz, S. 4/7 49 e. e. (1235) 
W konkursie Seliga Giittera, jawnego 
spólnika firmy handlowej spółkowej „Broch, 
Gütter i Friedberg, dzierżawa młyna w No- 
wej Grobli*, celem likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 28 lutego 1909, wyznacza 
się audyencyę na dzień 5 marca 1909 o go- 
dzinie 2 po południu w e. k. sądzie powia- 
towym w Radymnie, w biurze Nr. 6. 
Radymno, dnia 25 stycznia 1909. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 12/9 Stow. II. 262 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Jedlicze. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
nieograniezoną poręką. 

Data statutu: Jedlicze 9 grudnia 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom kredytu potrzebnego w gospodar- 
stwie, przemyśle i handlu, lokacye oszczę- 
dności tychże, oraz popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń gospodarczych i za- 
robkowych w okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. , 

Dyrekcyę tworzą: dr. Feliks Tokarski, 
lekarz w Jedlieczu jako przełożony zarządu, 
ksiądz Jan Jamróz, katecheta w Jedliczu ja- 
ko zastępca przełożonego, Jan Pawłowski, 
Michał Styś, rolnicy w Jedliczu, Michał 
Twaróg rolnik w Męcince, Łukasz Furtek 
rolnik w Długiem i Antoni Tebieh, rolnik 
w Potoku jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.). Pod pieczęcią 
(stampilią) zawierającą brzmienie firmy po- 
łożą swe własnoręczne podpisy przełożony 
zarządu lub tegoż zastępca i jeden z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w „Ozasopiśmie dla spółek rolniczych* 
wydawanem przez krajowy patronat. 

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek może mieć najwięcej pięć 
udziałów. Ą 4 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 25 stycznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 23 stycznia 1909. 


(1182) 


L. cz. Firm. 10/9 (1158) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie Oddz. 
V. zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru handlowego przy firmie: Powiatowa 
Kasa oszczędności w Nisku wybór dr. Wło- 
dzimierza Ławrowskiego dyrektorem kontro- 
lującym w miejsce ustępującego ks. Ignace- 
go Pyzika, dokonany na walnem zebraniu 
członków dnia 16 września 1908. 

Rzeszów, dnia 16 stycznia 1909. 


L. cz. Firm. 119/8 (1154) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko- 
wego i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych 
Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 


Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Sanoku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z poręką ograniczoną. 

Data statutu: Sanok 28 kwietnia 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pod- 
niesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków przez udzielanie im kredytu na 
umiarkowany procent i na warunkach mo- 
żliwie dogodnych. 

Czas trwania jest nieograniczony. 

Dyrekeya; składa się z 3 dyrektorów i 
trzech zastępców dyrektorów, których wybiera 
Rada nadzorcza z pośród członków stowa- 
rzyszenia. Wybrani zostali członkami dy- 
rekcyi: Henryk Kapiszewski, Bronisław No- 
wosiełecki, Władysław Beksiński, zaś zastęp- 
cami członków dyrekcyi Karol Gerurdis i 
Ludwik Eydziałowicz. 

Podpis firmy: Dyrekcya podpisuje sto- 
warzyszenie kładąc podpisy pod firmą sto- 
warzyszenia. Do ważności zobowiązań po- 
trzeba podpisu dwu członków uyrekcyi, lub 
jednego członka dyrekcyi i jednego zastępcy. 

Ogłoszenia w sprawach stowarzyszenia 
będą wychodziły pod jego firmą z podpisem 
przynajmniej dwóch członków dyrekcyi i po- 
dawane do publicznej wiadomości przez ogło- 
szenie w jednym z dzienników krajowych 
przez Radę nadzorczą do tego przezna- 
czonym. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zania Towarzystwa jest trzykrotna ponad 
deklarowany udział, 

Data wpisu: 20 stycznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział TV. 
Sanok, dnia 3 grudnia 1908. 


S a 
padki. 
L. cz. A. IX. 154/92 (4) (1108 2—38) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy Żółkwi zawiada- 
mia, że w dniu 18 września 1891 w Żółkwi 
zmarł Ohaim Nussim 2 im. Bettstat bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkieh, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Rubin Ehrenpreiss, kurato- 
rem został ustanowiony, będzie przeprowa- 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 80 grudnia 1909. 


L. ez. A. VI. 121/8, P. VI. 125/8 (5) 
(1030 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 30 stycznia 1908 w Stani- 
sławowie zmarł Franciszek Manik, postena- 
wiając dziedziezką Helenę Hilczer. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu He- 
leny Hilczer nie jest znanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosiła się w tutej- 
szym Sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzieami i z kuratorem Antonim 
Zajączkiem ustanowionym dla nieobecnej He- 
leny Hilczer. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 25 listopada 1908. 


L. ez. A. IIL 65/8 (8) (1093 1—3) 
Edykt. 
©. k. Sąd powiatowy O. III. w Pod- 
hajcach podaje do wiadomości, że dnia 31 
stycznia 1908 zmarła w Wierzbowie Kseńka 
Susiewicz z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, za kodycyl uznanego. 
Ponieważ miejsce pobytu Jeryny Ko- 
roslil ustawowej dziedziczki nie jest znany 
wzywa się ją, by w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wymienionego w są- 
dzie się głosiła i wniosła oświadczenie się 
dziedziczka, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzieami 
zgłaszającemi się oraz z Wasylem Nysko- 
kłonem, którego równocześnie ustanawia się 
kuratorem niewiadomej z miejsca i pobytu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 25 grudnia 1908. 


L. ez. A. IL 240/8 (9) (1097 1—3) 
dykt. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 


Szczercu zawiadamia, że w dniu 17 września 


1908 w Nawaryi zmarł Samuel Rachwiel z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z daty Nawarya 8 czerwca 1908. i 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 1 
którym osobom przysłuże prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiekbądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświad- 
czenie co do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego Karol Ozer- 
necki, adw. w Szczereu, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z ty- 
mi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jzko bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, dnia 17 grudnia 1908. 


L. cz. A. 404/7 s; (1163 1—38) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Kozowej, ogła- 
sza, że dnia 28 lipca 1908 w Kozowej zmarł 
Feliks Bajor pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem ustanawia dziedziezkę 
żonę Annę Bajor, zaś legataryuszami swoich 
dzieci Leona, Pawła, Zofię i Władysława 
Bajorów. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu powyż- 
szych legataryuszy nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Friedem ustanowionym dła nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 80 kwietnia 1908. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IV. 14/8 (1) (1021 1—3) 
bwieszczenie. 

Józef Dudek syn Kaspra i Apolonii 
z Trybusów urodzony w dniu 15 marca 1845 
w Zrencinie wyszedłszy z wsi rodzinnej w 
młodzieńczym wieku na robotę do Rumunii, 
miał przepaść bez wieści tak, że od lat wię- 
cej niż trzydziestu nie ma o nim żadnej 
wiadomości. 

Sąd wzywa wszystkich którzyby mieli 
wiadomość o Józefie Dudku, aby o tem do- 
nieśli tut. sądowi lub kuratorowi drowi Sta- 
nisławowi Michnikowi, adwokatowi w Jaśle 
do d. 15 listopada 1909 r., poczem na pono- 
wny wniosek interesowanych wyda sąd sta- 
nowcze w tej sprawie orzeczenie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 10 października 1908. 


L. cz. Ne. II. 549/8 (1041 1—3) 
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Zgodnie z wnioskiem Alarkusa Baara 
z Komarna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy na dniu 
8 marca 1908 skradzionej policy asekuracyj- 
nej życiowej na 4000 kor. wystawionej przez 
„Atlas* „akeyjne Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie na wypadek służby wojskowej i 
rent“, a opiewającej na imię i nazwisko 
wnioskodawcy. ` 

Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swemi prawami w ciągu jednego roku i sze- 
ściu tygodni i 8 dni od ostatniego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ w sądzie tutejszym 
i prawa te wywiódł, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie terminu powyższego wspo- 
mniana polica uznaną zostanie za nieistnie- 
JĄCĄ. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Komarno, dnia 19 styeznia 1909. 


L. cz. Ne. I. 488/8 (1) (1188 1—38) 
Edykt. 

W stanie biernym realności objętej lwh. 
885 ks. gr. gm. Łańcut, ciąży w poz. 1 na 
podstawie skryptu dłużnego z daty Łańcnt 
19 marca 1849 prawo zastawu dla sumy 90 
złr. a. w. z 5 pre. odsetkami od dnia 19 
marca 1849 w stanie biernym realności pod 
l. 158 położonej, dawniej Sebastyana i Ka- 
tarzyny małżonków Gronkowskich własnej, 
na rzecz małoletniego Jana Gronkowskiego. 
| Wzywa się wszystkich, którzy mają 
|pretensyę do tej wierzytelności, aby najpó- 
źniej do dnia 22 lutego 1909 zgłosili je w 
tut. sądzie, w przeciwnym razie powyższe 
prawo zastawu będzie wykreślone. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łańcut, dnia 30 grudnia 1908. 


i 


L. cz. T. 76;8 (2) (1104 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa Segety, właściciela 


1 l. cz. e 


10 


(1112 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Józefa 'Tessarowicza 


pracowni krawieckiej przy ul. Pańskiej 1. 18 | emer. e. i k. majora we Lwowie wdraża się 


zamieszkałego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zaginionej książeczki galic. Kasy 
oszczędności Nr. 86.610 na 2216 kor.. opie- 


postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu de- 
pozytowego Spółki kredytowej członków To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 


kowie z daty Kraków 14 lipca 1903 1. 620 
opiewającego na okaziciela na policę krako- 
wskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń 1. 81.117 na 3000 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni od ogłoszenia edyktu w 


przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 


C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 21 stycznia 1909. 


wającej a na nazwisko Józefa Segety wy- 
stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1909. 


L. cz. T. 2/9 (2) He 1—3) 


KURYER KOLEJO 


Doniesienia prywatne. 


WY 


ważny od I maja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
z przesyłka pocztową. — Główny skład: 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmang | 9. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 


ao pt zatem Gi w | Mo podiąców Koaiowych odowiądający 4 niem 1 maja 1908 r, Czas środkowodnwonsk), 
pren, wpsłędowę ago kitel z EEE na 


Krzeszowicach, stow. zar. z ograniczoną po- 
ręką Nr. 7559 opiewającej na imię i nazwi- 
sko Walentego Wójcika i na kwotę 587 kor. 
25 hal. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
cząsokresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd krajowy Oddz. VI. 

Kraków, dnia 17 stycznia 1909. 


L. ez. T. IV. 17/8 (2) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Pinkasa Weinfelda ze mi 


(1156 1—8) 


groda wdraża się postępowanie celem amor-|| ggg | - 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych książeczek udziało- || — | 950 
wych Tarnowskiego Towarzystwa bankowego 
w Tarnowie 1. Nr. 388 z daty Tarnów 1 lu- 10:20 
tego 1899 wartości 100 kor., 2. Nr. 889 z|} — |1030 
daty Tarnów 1 lutego 1899 wartości 100 11:43 
kor. na imię Majera Roseta opiewających. : 
Posiadacza powyższych książeczek udzia- w 
łowych wzywa sięzprzeto, aby zgłosił się ze|| — |1240 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, wj] — | 110 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- -80 1:00 
wyższego czagokresu za nieistniejące uznane = 
zostaną. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 2:00 
Tarnów, dnia 6 listopada 1908. a 
L. cz. Ne. X. 658/8 (2) (1077 1—3) 
Amortyzacya. RE 
Na wniosek Benjamina Einchorna w RE 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem 5-00 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 5:45 
gubionej policy asekuracyjnej Nr. 175.119 
Towarzystwa „Gisela-Verein* w Wiedniu na 
1000 koron. 5-40 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawami 5:57 


w ciągu 6 tygodni i 8 dni w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 19 stycznia 1908. 


L. cz. T. 3/9 (2) (1063 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bronisławy Kamińskiej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 


rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej — | 950 

książeczki wkładkowej kasy oszczędności 

miasta Krakowa Nr. 258.118 na nazwisko } 

Bronisławy Kamińskiej wystawionej ze sal- ZY 

dem 114 kor. 72 bal. w dniu 1 stycznia 

1909. — |1100 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- | [ummm 


kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Z Brzuchowi 


Kraków, dnia 25 stycznia 1909. T U. 

: — |1140 

L. ez. T. 97/8 (4) (1064 1—3) || z, |1254 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. jk | => 
Na wniosek Anny Makowiec wdraża || — | 3-44 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 5'15 


przez wuioskodawczynię zagubionej książeczki 
kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 250.105 
na imię Anny Makowiec wystawionej z sal- 
dem 417 kor. 46 hal. w dniu 1 stycznia 
1909. | 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- | 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


| 12:36 


wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną | I — 3:20 
zostanie. — | SI6 
| "= m 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 stycznia 1909. 


8 ramo do 


Na dworzec główny : 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


e codziennie 5'11 po południu. 


Do Brzuchowie w dnie powszednie 320 po południu, w niedziele i rz. kat. 
święta 2-01 po południu. i 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


Z dworca głównego: 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Kórosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, | Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
„Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. 

Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
szów), Rozwadowa. liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 3:50] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. i wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — 533i do Winnik. : 

z Rawy ruskiej, Sokala. — | 600] do Sambora, Sianek, Osap. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. = 6:10 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, | 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. | 

z dŁawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. — 6:14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Juubaczowa. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. — 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- i 

z Itskan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

z Jaworowa. — | 658 | do Jaworowa. | 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi — 7:80 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 888 | do Winnik, Kurowie. 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. — 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, | 

z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Orłowa Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. 
winy. Z 9-05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Jasła, N. Sącza. 

Zbaraża. a: 910 | — do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — 9:35 | do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. Radowiec, Suczawy. 

z Kurowie, Winnik. — |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałoy a, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. I 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — |1105% do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- o 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. w.ałowa. À 

ż Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, | 233 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Körðsmezð, Kałusza, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — | 225 | do Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. — 2:40 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

z Winnik. ' Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

z Jaworowa. k szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- | — | 330 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). t 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. — 400 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
R aa 8 ý | "Brady zia Potat zane do Winnik, Kurowie. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Fotutor, za 6036 do Kołomyi, Ż 
; ; czyni yi, Zydaczowa, Kałusza. 
ROEE e na, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, W _ | 6128 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
| z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, jj _ 6:30 | do aapa i (przez Tarnów), Oświęcimia. 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny. j — | 642] do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- E 7-00 — | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
sielicy. Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 710] do Rawy ruskiej, Sokala. 

Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- JĄ — | 735Ẹ do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa | 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- tp. Przemyśl). 
rowa (p. Przemyśl. 1:45] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Kurowie, Winnik. — |1038$f do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- | 

z Sambora, Orłowa, N. Sacza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- cy, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. Putny, Domy Watry, Suczawy. 4 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaecu)), Potutor, Żyda- — |1045] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

Watry, Suczawy. — |1110] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, — ns] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- l — 11:25 | do Stryja. Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 

Pociągi lokalne. 


Na dworzec „„Podzamczeć : 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik. : 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Kurowie, Winnik. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

Wimnik. A i 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Qzort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Huslatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża, 

Kurowie, Winnik. A 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


| Na dworzec „Lyczaków“‘ : 
7-29 | z Winnik. 


z Kurowie, Winnik. 
z Winnik. 


z Kurowie, Winnik. 


6:38 


= 6:05 | do Winnik. 
— 9'12 | do Winnik, Kurowie. 
— 219 | do Winnik. 

B= 500 | do Winnik, Kurowic, 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można | 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biur o informacyjne 
c. k. kolei pcz ul. Krasiekich 1. 5, drzwi mr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i świata zaś od godziny 
3 w pałudrie. 


— Winnik. 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Winnik, Kurowie. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa:, Zbaraża. 

Winnik. , f 

Podwołoczy»k, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwæaia pustego, Grzy- 
matowa, Czortkowa. 

Winnik, Kurowie. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwamia pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraż a. 


Z dworca „Łyczakówć : 


c R 


sm SE 


11 


Kolej żelazna Ghabówka-Zakopane. 


Osłeszenie. 


Na przedsięwziętem dnia 1 lutego 1909 w obecności 
c. k. Notaryusza publicznem losowaniu 4-procentowych 
obligów dłużnych, Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna 
Chabówka-Zakopane* wylosowane zostały 4 obligi dłużne: 


Nr. 292, 386, 634, 720 
każdy po K. 2000. 


Spłata kwoty oznaczonej, przypadającej za wylosowane 
walory nastąpi dnia 1 sierpnia 1909 w e. k. uprzyw. austr. 
Instytucie kredytowym dla przedsiębiorstw komunikacyj- 
nych i robót publicznych we Wiedniu I. Freiung 8 a to 
za zwrotem oryginalnych obligów wraz ze wszystkimi przy- 
należnymi do tego czasu jeszcze niezapadłymi kuponami 


i talonami. | 
Brakujące kupony strącone zostaną od kwoty kapita- 


towej. 


Lwów, dnia 1 lutego 1909. 
Kolej żelazna Chabówka-Zakopane. 


„ DONIESIENIE! 
W roku 1909 umieszezać będzie 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- || i 
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki |; 


Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 

i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 

historyczny i t. d. 

Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 

lilustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne prominm Tygodnika Mustrowanego 


pnienia najszerszym warstwom „nabycia szeregu dzieł warto- 

SE e 6 a mych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zniżyć cenę 12 tomów cemnyeh i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było „możliwe dla wszystkich. 
Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 korom rocznie za 12 tomów lub Æ 
kor. 50 hat. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tom, zawierajacy od 200—400 stron scisłego druku. — Cena księgarska 


tomów 3% kor. 50 hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Min nalerzy polskich w rebrodnkcyach barwnych 


a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1S ker., z przesyłką 21 kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą $6 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


przyjmują: 


ADMINISTRATA TYGODNIKA ILLUSTROWANECO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana L 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


RARONEI PRENUMERATY: 


We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie: kor. 6:80, z książkami kor. 830 kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 870 
półrocznie: , -60, „ 16:60 | półrocznie: „ 1440, M „ 41740 
rocznie : 27:20, 33-20 | rocznie: „ 28:80, 3 „ 3480 


Numera owazowe i prospekty bezpłatnie. 


ML Walne Zgromadzenie 


kupieckiego Towarzystwa bankowego dla handlu i prze- 
mysłu w Jaśle, odbędzie się dnia 28 lutego 1909 o godz. 
3 po południu w lokalu własnym. 
Porządek dzienny : 
. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
. Sprawozdania Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 
. Wnioski Rady nadzorczej, 
a) eo do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra- 
chunków za rok 1908, 
b) eo do rozdziału zysku za rok 1908 
. Wybór 2 członków Rady nadzorczej na lai 8. 
Odczytanie sprawozdania lustracyjnego. 
. Wnioski członków. 
W razie braku kompletu, Walne Zgromadzenie odbędzie się 
dnia 4 marca o godzinie 3 po południu. 
W. Wertheimer, 


prezes Rady nadzorczej. 


GO DO = 


D o 


Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Komercyalnego Zakładu kredytowego. 
stow. zarej. z ogr. poręką zaprasza PT. członków na 


Zwyczajne Walne Zyromadzenie 


które się odbędzie dnia 28 lutego 1909 r. o godzinie 4 
po południu w lokalu stowarzyszenia z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. 
2. Wnioski Rady nadzorezej o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1908. 
3. Rozdział zysku z roku 1908. 
4. Wnioski i interpelacye członków. 
Markus Melzer, 


sekretarz. 


Chaim Itzinger, 


prezes. 


Rak lcd EEE ETES 


Na wszystkie | 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- ; 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALĘ, a 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - =- = - » » wo - Lo x f 


fdencya dzienników i ogłoszeń $t. Sokotowskiego 


kKwów, Pasaż Mausmana %, 


=== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. >= 


„Ma ea Badia Doa loa Ba Piot Ma Bla Ba Bt „A 


Wok 1909. , =F 
NOWOŚCI MUZYCZNE 
Jedyne polskie pismo mutore 


poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki 
z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, słowem. wszystko 
co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za- 
granicznych kompozytorów ; w dziale literackim: artykuły fachowe, bezstronna krytyka 


oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 
Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 25 rub. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszezędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie, 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B O“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyj i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALIGYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hansmarna 1. 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Kupie 
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- 

łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Lwów, ul. Hotmańska 4. 
Największy magazyn jubiterski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzed»je stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Kto bezpłatnie 


otrzymać chce swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po- 
cztówce do czytelni polskiej w Suczawie. 


Willa na Kastelówce 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 

czone. Zgłoszenia pod „K. Z.* w biu- 
rze p. Sokołowskiego. 


STAROŻYTNE MEBLE 
z kiłku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 
blami lub bez do wynajęcia. 


YAZ Š nmn a 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, franeuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


ZARZĄD PASIEKI 
Ant. KRATŃSKIEGO w Jezierzanach ad Borszczów 


wysyła w 5-ki'owyeh blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy wmiód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal, wy- 
borny miód lipowy w cenie 8 kor. Wysyła również 
miody pitne wyszezególnione na kilku wystawach, 
tak stolowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Wimogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan- 
kach, wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 haj. 
do 6 kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko. 


Ostatnie nowości 


ty awa WLK: j 

Nadszedł ee ey 

świeży transpor Edea A 

z. ajkej Ag o AD 
ornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


a 


| 


Kopernicki i Syn > 


optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


LICYTACYA. 


<a pima — 


W Iwowskim akcyjnym 


ulica Karola Ludwika 8, 


odbędzie się w dniach 4 i 5 marca 1909 r. od godziny 9-tej rano 

do 4-tej po południu, sprzedaż zastawów z terminem: zapadłości do 
25 listopadada 1908 r. oznaczenych Nr.: 

Sa ES. O*E7 SBE 


KONKURS. 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Nadwórnej rozpisuje konkurs 


na posadę kierownika biura z roczną 


Kandydaci winni się wykazać: 


1. nieprzekroczonym wiekiem lat 


2. możliwie egzaminem rachunkowym albo znajomością buchalteryi, 

3. znajomością obu języków krajowych w słowie i piśmie. 

Pierwszeństwo mają osoby przy jednej z kas chorych już zatrudnieni 
przez kilka lat wy<azując się zdolnościami. 

Ubiegający się winni wnieść udokumentowane podanie (odpisami) do 


Zarządu powiatowej Kasy dla chorych 
tego 1909. 1 
Nadwórna, 1 lutego 1909. 
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MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wlelkościach 
I. Grajewski, Lwów, Bożmów 1. 


sal 
Mustrowane cenniki franco. | 0 K A // Y A. | 
FILIA Cukierni Krakowskiej TE do RE | 
skiego przy placu Unii Brzeskiej |. 8, || TA j 
polecz. | | ! i 
wyborne PĄCZKI, CIASTKA po 6 hal.| | | 
Funt KARMELKÓW 1 kor. | |: [i 
Bedo Boodoo KAAżA KAKA | 
Parowa fabryka a | Pas > A | 
z J U: | AE Ati gł Kompletne Sypialnie . od 300 kor. 
aż yz akc > $ jadalnie Oo 
cegły, dachówek, rurek Św aś salony , «200 
K drenswych a A kancelarye . . . . „ 205 ,, 
#3 w Sądowej Wiszni. ® Dywany, portyery, materye meblowe, firanki, kapy, łóżka 
a : Św | żelazne, kołdry, materace 
%3 Doborowy materyal na składzie. $ | R: 
3 4 t e | polecają najtaniej 
Wirsyrewiwkwsk||  SCHtSTER i TOCZYSKI 
AF UTT | Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. | 
Mod dod Ró Pó DAE . dk kich ia BA dk Br AŚ ATZ I 


EKSPEDYCYA „(a RAR 

T AU TE E N L 

TYGODNIKA MLUSTROWANGGO' CESET 

Lwów, Pasaż Hegsmana 9, Py Aa 
skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 3 RS Wa = 

jako dodatki do Tygodnika i płaci zmz dniowe ilustrowane dia rodzin polskich == 

dobrze. 3 , E : ; : s. RA 3 
daje w ciągu roku 52 zaszytów pieknej illustracyi i 12 ksiażek 


> | treści powieściowej 


KK OCZEK DACIE UA a H Ar s A a 3 87 10 . . 

q a | Treść „iarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

iacCytacya. jhistoryczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
| kronika, polityka i t. p. 

| ; 

Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 
półrocznie 6 
kwartalnie 3 


z Fismo tygo 


Zakupione na publicznej licytacyi od oby- 
wateli ziemskich 8 salonowe garniturki ma- 
honiowe intarziowane z pięknemi bronzami 
Empire, 1 garnitur Ludwikowski biały zło- 
cony, 1 biurko męskie i damskie, szafy gdan- 
skie, mebelki cisowe, salonki, sekretarzyki, | 
dywany perskie, porcelana, stary Wiedeń i 
saska, obrazy olejne, sztychy angielskie ko- 
lorowane, nadzwyczajne kryształy i bronzy. 
S7pialnia mahoniowa, 2 powory Szustala, 
„" tanio do nabycia 
plac Bernardyński 5, Hotel Warszaw- 
ski w sklepie. 


MIESZKANIA DO NAJĘGIA 


ul. Asnyka Nr. 7, 
X. pietro: 
|4 pokoje, przedpokćj, balkon, kuchnia, 
łazienka. === Elektryczne oświetlenie. 
Bd A maja b. r. 
II. piętro: 
4 pokoje, przedpokój, balkon, kuchnia, 
łazienka. = Elektryczne oświetlenie. 
Od I marea b. r. 


Oglądać można od godz. 11—1 rano i od 
4—6 po południu. 

Bliższa wiadomość tamże na I. piętrze lub 

w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* od 12—4. 


Z przesyłkę pocztową: 
rocznia 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — 
kwartalnie 4 50 
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Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. 


GiÓwrm 


Biuro dzienników 5. dokołówskiego Lwów, Pasai Fatsmana | 0. 


| iakspedycya na Galicyę: 
Premumeratorzy „Gazety Lwowskiej“ Płacą: 


na'prowiaopi a hal 
if E AEE EZ E A NG 


DESEES 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 


40 hal. 
aeron r ŻY 
RNR ; 


J Prenumerata: miesięczna 80 hal., kwartalna 2 K. 30 hal, półroczna 4 K. 50 hat. | 
Do mzbycia we wszystkiech Biuruch dzienników i trafikaci. 
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Zamierza z Nowym Rokiem 1903 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 

jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 

polskich i dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiliśmy w r. 1969 ich liczbę podwoić. 
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najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 
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Zakładzie zastawniczym 


oe ASO OSC. 


Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
nwagę naszych (Czytelniczek. Na pierw'zem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarra ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści* nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie kto“. 
WY WZEŻELE PRACY SPOŁECZNEJ 
będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie ZE . kwartalnie kor 3:—, rocznie kor. 12:—, 
na prowineyę z przesyłką poczt. kwartalnie kor. 3:60, rocznie kor. 14'40. 


płacą 1500 kor. 


40, 


Prenumeratę przyjmuje: 
Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI” 
Biuro dzienników $. Sokołowskiego, 
Zw ów, kHssmiwż MHausmana DB. 
NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZÓWE GRATIS I OPŁATNIE. 


ESO OD9958 OB299999 SDO99$ 99 a 


w Nadwórnej najpóźniej do 20-go lu- 


COOCOO ©Ś9D9QO9929992990S99 OOQG 


GEGGC © 66 6©66606666566 


Müller. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


